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wpływy z tych podatków i ceł 
wyżej, niż to czyniono w latach

atak przeciwko polityce obecne- 
zwrócił przeciwko Ministerstwu

23 miljardów 74 milionów w tym- 
okresie czasu 1926 roku. Wywóz w 
osiągnął 14 miliardów 86 milionów, 

16 miliardów 742 milj. w roku ze- 
Blans handlowy Włoch w 1922 r. 
się niedoborem w wysokości 4 mil-

BERLIN, 20.1, PAT, Vossische Zei­
tung donosi; Dochodzenie sądowe w 
sprawie tajemniczego transportu amu 
nicji, zatrzymanej w Kilonji, zatacza 
coraz szersze kręgi. Dziennik twier­
dzi, źe śledztwo wykryło istotnie pe­
wien związek między tym transpor­
tem a oddziałem transportów mor­
skich kierownictwa marynarki, któ-

w takich wypadkach: ja się bardzo 
cieszę, źe Pan ma tyle zapału.

Jak' niesłusznem wydaje się okre­
ślenie, że rzeczowe stanowisko wo­
bec Rządu jest wyczekiwaniem, by 
wskoczyć na jego miejsce, tak dość 
nieszczęśliwem wydaje się natarczy­
we wołanie, że nie chce się wycze­
kiwać. ale koniecznie zaraz wsko­
czyć dyktaturze w zaufane miejsce

ROZPRAWY NAD BUOZETEM RZESZY
ATAK POSŁA SEVERINGA

Lec, nasz Orle, w górnym pędzie, 
Sławie, Polsce, Światu sluè.

Warszawianka, pieśń z r. 18^1

WARSZAWA
NIEDZIELA, 22 STYCZNIA 1928 ROKU

ju organizacja starała się przedewszy 
stkiem zbuntować robotników rol­
nych przeciwko właścicielom ziem­
skim, Dnia 19-go stycznia policja bu­
dapeszteńska aresztowała szefów or­
ganizacji: robotnika rolnego, pry­
watnego urzędnika, ajenta handlowe­
go oraz 10 ich kolegów. Oskarżeni 
przyznali się do winy. Śledztwo w 
toku.

AGITACJA KOWIEŃSKA
KOWNO, 20.1, PAT, Półurzędowy dzień 

nik litewski Lietuvis wzywa Litwinów wi­
leńskich do niebrania udziału w wyborach 
do Sejmu Polskiego, gdyż w razie głosowi 
nia uznaliby się oni za obywateli pols-kich.

BEZPIECZEŃSTWO B ROZJEMSTWO
GENF.WA, 20.1, PAT, Liga Narodów ogła­

sza memorandum norweskie w sprawach bez­
pieczeństwa i rozjemstwa. W memorandum 
tern Rząd Norweski wyraża życzenie, aby 
układy lokarneńskie posłużyły za wzór do 
opracowania ogólnej konwencji która posia­
dałaby daleko większą doniosłość, niż te 
traktaty.

A dalej mówi p, Piasecki:
— Teza proi, Strońskiegó nie pozwala 

na współpracę z Rządem bez wyraźnego 
poprzedniego uzgodnienia programu.

Znowu musźę p, Piaseckiemu po­
wiedzieć, że nic tylko Str. Chrz.-N, 
ale także cały tworzący się Komitet 
Zachowawczy we wspólnem oświad­
czeniu podsławowem ugrupowań za­
chowawczych z dnia 29-go paździer­
nika ub, r. nie uznaje współpracy na 
ślepo ale tylko 
mcm, bo mówi 
programowych:

— Wymienione 
lowania Rządu, które zmierzają do trwałej 
i gruntownej reformy ustroju Państwa, oraz 
wszelkie poczynania jego idące w myśl po­
wyższych zasad.

Czyli p, Piasecki zmierza do wy­
łamania się nietylko z pod uchwał 
stałych i jednomyślnych Str, Chrz.- 
Nar., ale także ze wspólnej podstawy 
Komitetu Zachowawczego, którego 
jest jeneralnym ale niekarnym sekre­
tarzem.

tego wspomaga­
nie

NA R. 1928-29 
20-go b. m., w godzinach

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW NA WĘGRZECH
AGITACJA PRZECIW WŁAŚCICIELOM ZIEMSKIM

BERLIN, 20.1. PAT. Rozprawy parlamen­
tarne nad przemówieniem budżetowem Mi­
nistra Finansów rozpoczęły się dłuższem 
•przemówieniem posła socjalistycznego Se- 
veringa, który m, in. oświadczył:

— Optymizm p. Ministra Finansów co 
do sytuacji finansowej i gospodarczej Nie­
miec w r, 1928 jest złudzeniem. Nowy rok 
przynosi ze sobą podwyższenie ciężarów re- 
paracyjnych o 400 milj. mk., a jednocześnie 
podwyższenie zobowiązań Rzeszy wobec 
krajów o 324 milj. mk. Optymistyczne obli­
czenia p. Ministra Skarbu co do dochodów 
w roku przyszłym, które, zdaniem p. Mi­
nistra wystarczyć mają na pokrycie -wydat­
ków, polegają na drobném tylko formalnem 
przeliczeniu, P, Minister Skarbu oblicza o- 
czekiwane 
o mil jard 
ubiegłych.

Gł ćwny 
go Rządu 
Reichswehry, przyznając, że p. Gessler istot 
nie przeszkadzał wielu ujemnvm -wydarze­
niom, zarzucił mu jednak, iż zan:edlbywał 
on bardzo wiele i dopuszczał do tego, że 
nastroje monarchisiyczne w Reichswehrze 
pozostały,

— Socjaliści, mówił pos. Severing, wraz 
ze wszystkiemi innemi stronnictwami nie- 
mieckiemi oczekują szybkiej ewakuacji resz 
ty okupowanej Nadreaji. Najlepszą obroną 
dla Francji jest bowiem wola pokojowa na­
rodu niemieckiego, którą przyszłe wybory

cjalistów dr Bauer oświadczył wczo­
raj, że socjaliści dopiero po wejściu 
w życie ustawy o ubezpieczeniach 
społecznych rozpoczną rokowania co 
do zniesienia ustawy o ochronie lo­
katorów, narazie jednak zdecydo­
wani są zwalczać ’ ~’*1
ści jak najbardziej 
mi.

NIESZCZĘŚCIE LOTNICZE
BERLIN, 20.1, PAT. Pomiędzy ssen a 

Hanowerem spad! dziś samolot nasażerski 
niemieckiej Hansy lotniczej i został uszko 
dzony, jeden z pasażerów uległ złamaniu 
nogi, drugi zóstał lekko ranny, zaś pilot 
samolotu i jego pomocnik odnieśli lekkie 
obrażenia.

WYSUWANE KRÓLEWCA
BERLIN, 20.1. .PAT, W prasie berliń- 

ekiej wielkie wrażenie wywołała wiado­
mość, jakoby ze strony litewskiej zapropo­
nowano Królewiec, jako miejsce przyszłych 
rokowań polsko-litewskich. Zbliżona do p. 
Stresemanna Taegliche Rundschau podaje 
tę .wiadomość na miejscu naczelnem, a po 
twierdzaiąc tę ynadomość w depeszy z Kró 
lewea dodane, że położenie geograficzne 
Królewca usprawiedliwiałoby całkowicie 
wybór tego miasta na miejsce obrad polsko- 
litewskich.

f W DZISIEJSZEM WYDANI#i a
• SŁ. Stroúskx: Kto Odbiega i z Kim, 

Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
Nawozy Sztuczne w Świecie.
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rząden 
Towar i Pieniądz.
J. E. CzcsEowski: Bezrobotne.
W. Dąbrowski: Grzeczny Dyktator.
Ruch Wyborczy.
Z Kraju, 
Wiadomości ze Świata.
Rozłam Fog-łądów w Obozie Za 

chowawczym.
st. n.; Z Opery.
Warsaawa w Ciemnościach»
Ostre Zimy,
Prawo i Sąd: (Wyrok w Sprawie Nadąży 

w Urzędzie Śledczym),
Nadużycia w Poznańskiej P. K, O,
I. Pannenkowai Psychoanaliza w Žycíi

i Szkole.
Wiadomości Bieżące,

NA ARCHIPELAGU GRECKIM
ATENY, 20.1. PAT. Na wyspach Archi­

pelagu wzrasta opozycja wśród ludności, 
wywołana przez ajentów byłego dyktatora 
jenerała Pangaiosa Na Krecie 500 chłopów 
spaliło wszystkie księgi z archiwami wła­
dzy skarbowej.

UMOWA O OBROCIE DRZEWEM
BERLIN, 20.1. PAT. Reichstag przyjął 

we wszystkich 3-ch czytaniach umowę o 
tymczasowem uregulowaniu obrotu drze­
wem między Polską a Niemcami

ROLNICTWO NA POMORZU NIEM.
BERLIN, 20.1. PAT. Organ kół rolniczych 

H onnictwa nienriecko-narodowego donosi 
ze Szczecina, że położenie kół rolniczych 
na Pomorzu niemieckiem staje się kata­
strofalne. Nietylko dzierżawcy, ale i właś 
ciciele ziemscy nie mają pieniędzy na za­
kup nawozów sztucznych i wpłatę należ­
ności robotnikom. Katastrofalny stan ten 
pogarsza się coraz bardziej. Jeżeli rolnic­
two na Pomorzu niemieckiem nie uzyska 
pomocy od Państwa, to należy się liczyć 
z tem, że przy nowych zbiorach na obsza 
rzg tym poniesione straty wyniosą około1 
160 miljonów mk.

BILANS HANDLOWY WŁOCH
RZYM, 20.1. PAT. Wartość przywozu w 

okresie pierwszych 11 miesięcy 1927 r. o- 
siągnęła 18 miljardów 510 miljonów lir., 
wobec 
samym 
1927 r. 
wobec 
szłym. 
zamyka .... . . _ _ _ __
jardów 424 miljonów wobec 6 miljardów 
932 miljonów w r. 1926.

POŻAR KSIĘGARNI
GENEWA. 20.1. AW. W znanej tutejsze! 

księgarni nakładowej Payot'a wybuchł dziś 
z nieustalonej przyczyny groźny pożar, któ­
ry strawił około 20 tysięcy tomów, wartości 
200 tys. franków szwajcarskich. Szkoda wy­
rządzona pożarem przekracza 300 tys. fran­
ków.

Berliner Tageblatt dopatruje się w zała­
twieniu tego zatargu porażkę p. Kancle­
rza Marxa i jego całkowitego odwrotu. 
Wczorajsze załagodzenie zatargu w Cen­
trum jest porozumieniem w małem kółku, 
załatwiającem tylko kwestje poniekąd oso­
biste. natomiast zasadnicza rozbieżność po 
glądów pomiędzy kołami kierowniczemi a 
kołami robotniczemu Centrum nie została 
bynajmniej załatwiona.

BUDAPESZT, 20.1. PAT. Policja 
budapeszteńska publikuje następują- 
cy komunikat: Podczas prowadzonej 
od dłuższego czasu obserwacji poli­
cja wykryła ślady nowej organizacji 
komunistycznej. Organizacja ta, za­
kładała jaczejki komunistyczne i dą­
żyła do wciągnięcia w sferę swych 
wpływów robotników ziemnych. W 
ulotkach rozsyłanych po całym kra-

EUDŽIT
Wczoraj, dnia „ . ..... .. o_______

popołudniowych odbyło się pod przewodni­
ctwem p. Prezesa R. M. Piłsudskiego, posie­
dzenie. Rady Ministrów, na którem ustalone 
preliminarz budżetu na rok 1928-29, który 
będzie wniesiony do Sejmu,

Preliminarz ten y wydatkach wynosi 
2,476,000,000 zł. (na rok 1927-28 1.988.268,410 
zł.), w dochodach 2,525.000.000 zł, (na rok 
192/-28 1.990,539,942 zł.), preliminowana nad­
wyżka wynosi zatem 49 milj. zł.

Przy omawianiu budżetu Rada Ministrów 
doszła do wniosku, że ostateczne ustalenie 
uposażeń urzędników przez Rząd jest nie 
do przeprowadzenia w chwili obecnej, bez 
wynalezienia nowych źródeł dochodów. Na 
czas najbliższy, mianowicie na pierwszy kwar­
tał r, b., Rząd postanowił wypłacić pracow­
nikom państwowym doraźną zapomogę w wy­
sokości 45 proc, uposażenia miesięczne­
go. Zapomoga ta będzie płatna w dwuch 
równych ratach, dnia 25-go stycznia i 
10-go marca r, b.

Dzisiaj, dnia 2t-go b. m„ odbędzie się 
zwykłe posiedzenie Rady Ministrów, na któ­
rego porządku dziennym znajduje się 58 
spraw.

WIEDEŃ, 20.1. AW. Na czoło 
spraw politycznych wysunęła się te­
raz kwestja zniesienia ustawy o o- 
chronie lokatorów, której» załatwienia 
domagają się samorządy i stronnic­
twa większości. Socjaliści zajmowali 
dotąd w tej sprawie stanowisko nie­
przejednane, obecnie zaś zmienili po 
części swoją taktykę. Przewódca so-

ry, jak wiadomo, brał główny udział 
w całej aferze subwencjonowania 
tow, filmowego Phoebus. Nowy Mi­
nister Reichswehry będzie musiał zli­
kwidować nietylko tę dawną aferę, 
którą mu jego poprzednik pozostawił 
ale także cały szereg spraw nowych 
które dopiero teraz wychodzą na

O MIEJSCE ROKOWAŃ Z LITWĄ
Aj. Wschodnia donosi z Rygi:
Rząd Łotewski zgodził się na to, aby ro­

kowania polsko-litewskie toczyły się w Ry 
aze. Decyzja Rządu Łotewskiego jest odpo 
wiedzią na zapytanie, jednego z Państw za­
interesowanych w rokowaniach.

BERLIN, 20.1. AW. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Àeichstagu, przed 
rozpoczęciem rozpraw budżetowych, 
zabrał głos p. Kanclerz Marx, który 
oświadczył, że Rząd Rzeszy potępia 
ujawnione w śledztwie fakty udzie­
lania przez Ministerstwo Reichswe­
hry subwencyj towarzystwu filmowe­
mu Phoebus na cele propagandy na­
cjonalistycznej. P, Kanclerz Marx 
stwierdził, że akcję .tę prowadził na 
własną rękę szef zakupów oddziału

DZIWNE
BERLIN, 20.1. PAT. Berliner Tageblatt 

podkreśla oryginalne sformułowanie przez 
p. Kanclerza Marxa źródeł, z których czer­
pano fundusze na finansowanie towarzystwa 
filmowego Phoebus.

— P. Kanclerz określił te źródła jako fun 
dusze, przeznaczone na zlikwidowanie woj­
ny i jej skutków, co jest źródłem tajemni- 
czein. Należy oczekiwać, że Reichstag za­
żąda wyjaśnień co do pochodzenia tych 
sum i co do sposobu kontroli nad niemi.

BERLIN, 20.L PAT. Zatarg wewnętrzny 
w stronnictwie centrowem został na wczo- 
rajszem posiedzeniu zarządu partji załago­
dzony. P. Kanclerz Marx złożył oświadczę 
nie, w którem sprostował i cofnął wszel­
kie zarzuty, dotyczące posła Stegerwalda. 
przyczem stwierdził, że większość tych za­
rzutów była wynikiem nieporozumienia, oraz 
wystosował list do posła Stegerwalda. mają­
cy ostatecznie załatwić cały konflikt,

Lecz czy wogóle przedmiotem spe­
ru jest współpraca z Rządem?

Wszakże rzecz cała w tem, iż Pre- 
zydjum Str. Chrz.-Nar. uchwaliło:

— Członkowie Str. Chrz.-N. nie mogą 
kandydować do Izb Ustawodawczych na 
listach, które bądź w okręgach bądź na liś­
cie państwowej zawierają nazwiska, budzą­
ce wątnłiwość pod względem przekonań re­
ligijnych i społecznych, np. na liście B. K, 
Wsp. z Rz.

Więc nie o współpracę z Rządem I 
spór się toczy lecz o współpracę z 
Sanojcą.

P. Piasecki pięknie mówi, że obec­
ny spór w łonie grup zachowawczych 
i nawet w łonie Str, Ch.-N.

— ...pozwala na zachowanie pełnego sza­
cunku jednych dla szczerości przekonań 
drugich,

Ale to jeszcze nie powód, by mieć 
taki szacunek dla przekonań... trze­
cich, by razem z nimi iść na jedną 
listę i kazać zwolennikom Str. Chrz.- 
Nar. swoimi głosami przeprowadzać 
wybór wszystkich pp. Sanojców.

A wreszcie, niechaj mi będzie wol­
no powiedzieć p, Piaseckiemu, że 
jest ofiarą złudzenia, gdy w sporze 
obecnym widzi

...przykład walki starego póglądu po­
litycznego, operującego parlamentarnymi 
szablonami, z nowym poglądem, wiążącym 
się z istotą obecnych stosunków w Polsce,

Polityka zaufania do Rządu i nie- 
oglądania się nawet na rzeczowe sta­
nowisko oraz łączenia się z ludźmi 
zupełnie odmiennych zasad dla chwi­
lowych pląsów jest... nowa?

Ależ stara, jak świat, brzydka, bez­
zębna, zgięta, niepłodna, a nazywa . 
się oportunistyczna.

, W zamian zaś za odebrane złudzę- . 
nie mogę dać jedną pociechę p. Pia- ; 
seokiemu, który swój kierunek o- 
kreśla:

— świadomie pod prąd...
Ależ z prądem, z prądem, z prą- . 

dem, bo na listy rządowe, a my pod , 
prąd, bo nie. ,

Stanisław Stroński
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W związku z ohecną różnicą po­
glądów wśród grup zachowawczych, 
a także w łonie samego Str. Chrz.- 
Nar., sekretarz jeneralny Komitetu 
Zachowawczego p, Adam Piasecki, 
"'v Dniu Polskim z 20~go b. m., prze­
ciwstawia swoje w tym względzie 
.pojęcia tym, które ja na tem miej­
scu rozwijam, starając się zarazem 
Uchwycić i określić istotę różnicy w 
sposób, co rad stwierdzam, naogół 
rzeczowy, chociaż podążyć za temi 
rozumowaniami nie mogę.

P. Piasecki mówi:
— Teza prof. Strońslkiego, jeżeli ją do- 

»rze rozumiem, daje się streścić następu- 
J?co: Społeczeństwo winno odnosić się do 
obecnego Rządu rzeczowo, to znaczy oce- 
^ać posunięcia Rządu post factum i zaj­
mować wobec nich takie czy inne stanowi­
sko... Wskazywana przez p. Strońskiego ro- 
fa rzeczowo ustosunkowującego się społe­
czeństwa prowadzić musi do odsunięcia go, 
a przynajmniej tycih grup, które to hasło 
irzucają, od pracy państwowej, czyniąc z 
nich biernych krytyków i spektatorów. Jest 
o stanowisko do obronienia tylko w kra- 

1"?’ édzie istnieją rządy parlamentarne i po- 
dyką wyczekiwania można nieraz dopro­

wadzić do zmiany gabinetu. Dziś w Polsce 
dyktaturę, nie parlamentaryzm, i wy- 

® 11van!c w rzeczywistości jest działaniem 
to Radowi dyktatora, obliczonem na 
nościach PRZV^piinvSzych nai]żejszych trud-

• j ,ądu wskoczyć na jego miejsce... 
y“,Ie Przez współpracę dla Państwa 

rządów na programowy kierunek

Przedewszystkiem zaznaczę, ż^ 
s anowisko rzeczowe wobec Rządu 

lest wcale moim osobistym od- 
oki-ejH, a|e murowanein stanowi- 

myg?1. Ca^ego Str. Chrz.-Nar., jedno- 
mï 1116 Przyi<?l;crrl P° przewrocie z 

i jednomyślnie potwier- 
Ml wszystkich następnych het .J :lT ^2ięki takie™ 

Pia.serki° rf ri'eniu sprawy przez p. 
mu r»n*óie^°' sPrawa obecnego rozła- 
pierXg \°W W Str‘ Chrz.-Nar. od 
rozłarn^0^ s^ów staje jasno. O 
teí) T ^Że b^ć mowa tylko dla- 
Chrz ïuek*ôrzy członkowie Str. 
chca r*’ yfoś/de p. Piasecki, 
dach wyłamać, nietylko w poglą- 
nerf -° n,a^eżał°by może do pożytecz- 
fab ° rucal} myśli w stronnictwie, ale 
in działaniach i to bardzo znacz- 
ycn, bo wyborczych, z pod jedno­

myślnych uchwał Stronnictwa Chrz.- 
J: stale potwierdzanych od przeszło 
Półtora roku.

ogląd p. Piaseckiego jest taki: 
Rząd s^.anow^sko rzeczowe wobec 

’est tylko ocenianiem ex post 
Yyczekiwaniem,

a pi-ior.aT1jWisko zaufania do Rządu 
eajri . Ie dopiero współpracę, 

te Piasecki sam uzna, że
»ie dor±“a Są bardz0 fekkomyśl- 

^ice^które1 ‘° WYskV

dAoszc7k^niT-u; Nietylko kaź- 
to będ“rŁt “ie Rządu’ czy 
316 rozDorzaJ CZy opracowywa- 
runek politvVenie’ CZy Pewi'en kie- »P- szkolneVubT ê“podarczci >ub 
swoje trwale =1P' zagrani?zn=i. « 
one i jeszcze ??’ata'ą si«
nikła 7SZcza w ten sposob uwydat­
nią okr.es tworzenia. Właśnie w o- 
nia ne *eS° rzeczowego wyczekiwa- 
Pracf>a-Przelscie w rzeczową współ- 
da f zawsze miejsce. Czy zgo- 

*°’ 2e Próba przedstawiania 
sób byłTba^lan0^isk^ W ten SP°" 
na? dZo nieżyciowa i sztucz-
czekiwa3|eCf^Lm0Wp zc næ chce WY" 
S i i -y k'° wsPóipracować. Ale 
Rząd zaelnæ wspoiPracował zanim 
nak ^P^ve-pracować? Trzoba jed- 

zaczekać, a nawet Rzan
sporö kłopotu z takimi współpracow7 
nimami’ którzyby rwali naprzód, za- 

®. on sie ruszy. Zaufanie, o k.tńr.»m 
XX P’ Pi.asecki’ >est tylko stanem 

nie współpracą, natomiast 
zowe stanowisko samo przez sie 

Przechodzi w rzeczową współpraS 
W£> °.WI też p. Piasecki, że rzeczo- 

s anowisko jest dobr-e dla parla­
mentaryzmu, a dla dyktatury stwo-1 

na jest zaufana współpraca. Roż­
na *en sielankowy poglądXIktatl’£ ! ’e> skłonności do 
lozof t'3,' PaFx^am. że przemiły fi- 
“°f krakowski O. Pawlicki mawiał

Z SENATU GDAŃSKIEGO
GDAŃSK. 20.1. PAT. Dzisiaj odbyło 

pierwsze posiedzenie nowoobranego Sena­
tu W. M,, na którem, jak słychać, dokona­
no podziału czynności pomiędzy poszczę 
gólnych senatorów. Urząd handlu objął se 
nator parlamentarny Jewelowski,

DDPOW8EDŽ FRANCJI W AMERYCE
PARYŻ, 20.1. PAT. Odpowiedź francuska 

na notą amerykańską została przesłana ka­
blem do Waszyngtonu Tekst jej będzie o- 
publikowany, skoro tylko nota zostanie do 
ręczona w Waszyngtonie,

P. STRESEMANN
BERLIN, 20.1. PAT. Minister Spraw Za­

granicznych p. Stresemann objął dziś urzę­
dowanie.
VMBimUťMJBMW UH WVwIbUI II WJlHWWJWUWFUgr KMIHB

transportów morsfiich kpt, Lohmann 
z funduszów Reichswehry. Celem za­
pobieżenia podobnym wypadkom na 
przyszłość, ma być, według oświad­
czenia dr. Marxa, utworzona osobna 
komisja, której zadaniem będzie nad­
zór nad poszczególnymi działami Mi­
nisterstwa Reichswehry, Przeciwko 
kot. Lohmannowi, który żadnych o- 
scbistych korzyści 
nia przedsiębiorstwa filmowego 
czerpał, toczy się śledztwo,

ŹRÓDŁO
Pozatem dziennik zwraca uwagę na 

zwykły sposób załigwienia tej sprawy przez 
utworzenie specjalnej kontroli nad jednem 
tylko Ministerstwem, mianowicie Minister­
stwem Reichswehry. Utworzenie takiego spe 
cjalnego organu kontroli dla tego Minister­
stwa poz-wala wnioskować, że nadużycia, po 
pełnione przez kpt. Lochmanna w jego za­
kresie działalności w związku z towarzyst­
wem Phoebus, nie ograniczają się do tego 
jednego działu Ministerstwa.

ZATARG W CENTRUM NIEMIECKIEM

do Ciał Ustawodawczych wyraźnie stwierdza
Po przemówieniu pos. Severinga nowy Mi 

nister Reichswehry jen. Groener, oświad­
czył:

_  Zarzutów przeciwko Reichswehrze po­
stawionych przez pos. Severinga, nie mogę 
pominąć milczeniem. Dziś jednak nie mogę 
jeszcze udzielić na nie odpowiedzi i pragnę 
tylko zapowiedzieć, iż wszystkie te zarzuty 
zbadam i odpowiem na nie później.

Drug:m mówcą był przedstawiciel Stron­
nictwa Niemiecko-Narodowego oos, Wallraf, 
poruszył on sprawę unifikacji Rzeszy i spra 
wę nowych wyborów. W kwestji pierwszej 1 
ważniejszą jest rzeczą utrzymanie jed­
ności Niemiec, niż tworzenie z nich Pań­
stwa jednolitego. Stronn’ctwo Niemiecko- 
Narodowe nie wńerzy w- to. aby zwirot na 
lewo przy wyborach w Niemczech pociąg­
nął za sobą zwycięstwo lewicy we Francji. 
Rząd obecny i stronnictwa, które go popie­
rają, uważają za rzecz najodpowiedniejszą, 
aby obecny Reichstag wytrwał aż do końca 
terminu przevzidrianego ustawą,

Przedstawiciel Niemieckie; Partji Ludowej 
pos. Kraemer, wyraził obawę, że optymisty­
czne poglądy Min:stra Skarbu na położenie 
gospodarcze Niemiec są przesadzone. Wzrost 
długu niemieckiego zagranicą jest momen- 
tem=w najwyższym stopniu niebezpiecznym. 
Budżet obecny został zrównoważony tylko 
dzidki temu, że wprow-adzono do niego cały 
g^ere^ oozycyj, pochodzących z dochodów 
jednorazowych.

PRZEDSIĘBIORSTWO FILMOWE REICHSWEHRY

budowa krążowników w angui
LONDYN, 20.1. PAT. Rząd ogło- Û.. .A 1_*. . 

sił następujący komunikat: Rząd za- j _
poznał się dokładnie z nowym pro- jeden krążownik z pozycji zamie- 
gramem budowy marynarki na okres ' l'"J ’
1927-28-29. Z grogramu 1927-28 Rząd

skreślił budowę dwóch z pozycji 3 
krążowników, a z programu 1928-29

rzonej budowy trzech krążowni­
ków.
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NAWOZY SZTUCZNE W ŚWIECE

Nie potrzeba już teraz ani jedne­
go słowa tracić na wykazywanie go­
spodarczego znaczenia nawozów sztu­
cznych: myśl o pomnożeniu produk­
tywnej powierzchni gruntowej nie w 
drodze jej powiększenia ,ale zapomo- 
cą intensyfikacji gospodarki, jest dzi­
siaj wspólnem dobrem całego cywili­
zowanego świata. Dla skurczonych 
powierzchni europejskich ta droga 
jest przecie jedynem ocaleniem. Tu 
możnaby nawet powiedzieć, że zu­
życie sztucznych nawozów jest mia­
rą cywilizacji gospodarczej. Dlatego 
każdego ekonomistę zajmować po win 
no pytanie, jak dziś się przedstawia 
produkcja i zużycie trzech głównych 
grup środków nawozowych: azotu, 
soli potasowych i fosfatów.

W r. 1926 światowa produkcja azo­
tu zastosowalnego do celów rolni­
czych wynosiła okrągło 1.360,000 
ton, z tego 680.000 ton w drodze syn 
tetycznej (około 400,000 ton w Niem­
czech), reszta to chilijska saletra i 
(400.000 ton czystego azotu) amo­
niak z gazów węglowych. Światowe 
przedsiębiorstwa dla wytwarzania 
sztucznego azotu mogłyby znacznie 
więcej produkować, około 900,000 
ton; narazie jeszcze, częściowo ze 
względów polityczno-militarnych, za 
dużo powstaje przedsiębiorstw, zu­
życie kuleje. Widać to z ruchu cen, 
które dla azotu syntetycznego spadły 
znacznie poniżej poziomu w r. 1913.

Fosfáty pochodzą głównie ze Sta- 
łnów Zjednoczonych Ameryki Półn.

(na 1000 ton: 3,500), z Tunisu (2600), 
Algieru (1200). Tworzony z nich su- 
perfosfat głównie jest produkowany 
w Stanach Zjedn. Ameryki Półn. 
(1925: 3500 ton), potem następuje 
Francja z 2.380.000 ton, Włochy z 
1.465,000, Niemcy (przed wojną 
1.820,000), teraz tylko 660,000. Tak­
że produkcja żużli. Thomasa w Niem­
czech po stracie Lotaryngji i obszaru 
Saary mocno spadła, z 2,250.000 ton 
(1913), na 1.342.000 ton (1925). Niem­
cy już niemal nie wywożą, natomiast 
importowały w 1925 r. 751.000 ton.

Co się tyczy soli potasowych, Niem 
cy dawniej posiadały w praktyce mo­
nopol. Produkcja (obliczona na K2O) 
wynosiła w 1913 r. 1.326.000 ton, wy­
wóz przede wszystkiem do Stanów 
Zjednoczonych. Teraz wprawdzie pro 
dukcja niemiecka, pomimo odpadnię­
cia pokładów alzackich, wzrosła 
(1925: 1,573.000 ton), ale eksportem 
muszą się Niemcy dzielić z Francją, 
która w 1925 r. wytworzyła 3.200.000 
ton.

Największe zużycie środków na­
wozowych na hektar wykazuje Bel­
gia (22 kg. azotu, 49 kg, kwasu fos­
forowego, 19 kg, soli potasowych), 
potem Holandja (17, 42, 63), Niemcy 
(11, 13, 21), Danja (7, 21, 5). Wszy­
stkie inne kraje zużywają o wiele 
mniej: Polska, Rumunja, Węgry, Hisz 
panja, pozostała jeszcze zupełnie w 
tyle. Tu istnieją jeszcze wielkie mo- 

, żliwości pomnożenia środków spo­
żywczych dla Europy.

bezpartyjny blok współpracy z rządem
Odezwa Bezpartyjnego Bloku Współpra­

cy z Rządem, wydana wczoraj i omówiona 
już wczoraj w naszem piśmie, jest doKumen- 
tem tak zajmującym przez swój brak tre­
ści i niejasność dążeń, że warto zapoznać 
®ię z nią w całości.

Jakie pisma ogłosiły ją wczoraj w sto­
licy w całości z podpisami?

1. Epoka, 2. Express Poranny, 3, Głos 
Prawdy, 4. Kur jer Poranny, 5, Polska Zbroj­
na, 6. Dzień Polski.

Wśród około 230 podpisanych, w wielkiej 
przewadze nieznanych lub niektórych wspo­
minanych w ostatnich czasach w pismach 
lewicowo-sanacyjnych, jako nazwiska znane 
spotyka się następujące;

St. Badeni (Lwów), Jakób Bojko, Artur

Dobiecki (Warszawa), Konst, Dzieduszycki 
(Lwów), Marjan Dąbrowski (Kraków), B, 
Fichna z lewicy N. P, R,, Hip. Gliwic, Woj­
ciech Gołuchowski (Lwów), Lejzor Gertner, 
Jan Hupka (Kraków), Czesław Jankowski 
(Wilno), Stefan Laurysiewicz, dr Henryk 
Loewenhertz (Lwów), Leon Łubieński (Kra­
ków), Br, Laskownicki (Lwów), St. Nieza- 
bitowsfci (Lwów), Kaz. Przybysławski 
(Lwów), dr Kornel Pajgert (Lwów), Woj­
ciech Rostworowski (Dzień Polski), Krzy­
sztof Radziwiłł (Kraków), Józef ßanojca 
(b, poseł z Wyzw. i Sir, Chłops.), Eustachy 
Sapieha, Wł, Stesłowicz (Lwów), Józef Tar­
gowski, Zdzisław Tarnowski (Kraków), An­
toni Wieniawski (Warszawa), Jan Zagleui- 
czny (Warszawa).

Odezwa brzmi: 

Idziemy do obecnych wyborów z hasłem, 
čy to przeklęte zło, które trawiło tak jeszcze 
niedawno nasze państwo, nie mogło nigdy 
powrócić. Chcemy zapezbieczyć naszą Oj­
czyznę od tego, by nikt nie mógł i nie śmiał 
powrócić do tych zbutwiałych kart naszej 
his tor ji.

Gdy dzisiejszy premjer Rządu Marszałek 
Piłsudski w zaraniu naszej niepodległości 
śpieszył ze zwołaniem przedstawicielstwa 
narodu, jakimiż nadziejami biły wtedy ser­
ca polskie, czegóż nie oczekiwały od Sejmu?

Minęło siedem lat i nadzieje wvgasly do­
szczętnie, by na ich popiołach wyrosło zra­
zu rozczarowanie i zawód, a potem powszech 
ne i ogólne potępienie.

Padł na nasze Sejmy wyfrok społeczeń­
stwa zgodny i najsprawiedliwszy.

Miały Sejmy nasze dla nowopowstałego 
Państwa położyć podwaliny dia jego praw 
i ustroju. Po długich latach swarów uchwa­
lono Konstytucję, której nikt nie ma dziś 
odwagi bronić, a o której gruntowną i śpiesz 
ną poprawę upomina się instynkt powszech 
ny.

Miały być nasze dotychczasowe Sejmy 
stróżem praw, a więc przedewszystkiem tej 
powszechnie uznanej zasady, że nie wolno 
ciałom prawodawczym, pod grozą zniszcze­
nia siły Państwa, sięgać po władzę wykonaw 
czą. Sejmy nasze tę podstawową zasadę sy­
stematycznie gwałciły do maja 1926 r, de­
ptały .praworządność każdego dnia i każdej 
godziny. Resorty życia państwowego zamie­
niły się na podwórka córaz to innych stron­
nictw. W całym kraju jak długi i szeroki, 
zarówno w biurach ministrów, jak i najniż­
szych urzędników szalała zaraza ingerencji 
prezesów klubów, posłów, prowincjonalnych 
dygnitarzy partyjnych, pospolitych agitato­
rów. Młoda i niedość silna i zwarta machi­
na państwowa stała się żerowiskiem naj­
sprzeczniejszych wpływów i protekcji, któ­
re decydowały o wykonaniu czy poniecha­

niu ustaw, o rozporządzeniach, o mianowa­
nia ch.

Sejmy nasze obalały razporaz z lekkomyśl­
ną pcchopnością gabinety, nie zdając sobie 
sprawy, co dalej będzie. Tolerowały te tyl­
ko gabinety, które płaciły partiom kosztem 
Państwa haracze w postaci takich czy in­
nych koncesji.

Źródłem tego zła było rozszalałe partyj- 
nictwo Ono podyktowało naprzód bezsen­
sowną zasadę suwerenności pierwszego Sej­
mu, ono potem władzę wykonawczą zep­
chnęło w przepaść bezsilności.

Przez chorobliwą zawiść do Tego, który 
stał na czele Państwa i dźwigał brzemię od­
powiedzialności, do Naczelnego Wodza par- 
tje niszczyły wiarę Narodu w jego własne 
siły, obcym wmawiały zasługi, cudzym bo­
gom biły bałwochwalcze pokłony, przeciw 
własnemu Państwu intrygowały.

Wskutek stronniczych animozji lekcewa­
żono sobie .przez długie lata zagadnienie o- 
brony młodego Państwa.

Wreszcie szał partyjny doprowadził do 
hańby gloryfikowania zbrodni zabójstwa 
Pierwszego Prezydenta Rzplitej,

Pamiętamy, że te ohydne czasy są prze­
cież tak niedawno.

Partyjnicy, mimo bolesnych doświadczeń 
niczego się nie nauczyli i ze źle ukrywaną 
zawiścią patrzą na obecną poprawę, bo ona 
mimo nich i wbrew im nastąpiła. Partyjnicy 
ci radziby powrócić do złych zwyczajów z 
przed półtora ^oku, które parlamentaryz­
mem lub' też praworządnością nazywają.

Nakazem chwili obecnej jest nie dopuścić 
do powrotu tych metod rozprzęgania Pań­
stwa,

Musimy dążyć do tego, by .przyszły Sejm 
i Senat wzmocniły władzę Prezydenta, do­
konały mądrego w zasadach i praktyce roz­
działu uprawnień władzy wykonawczej i usta 
wowej i poprawiły nasz ustrój tak, by gwa­

rantował siłę i sprawność w rządzeniu. Bez 
tego nie będzie można kontynuować tej po­
prawy stosunków, którą wszyscy dziś na- 
oeznie widza... Bez siły Państwa i Rządu na 
nic są wszelkie programy i najpiękniejsze 
hasła, bo nikt ich wtedy w życie wprowa­
dzić nie zdoła. Bez dobrego ustroju Pań­
stwa niema dobrobytu ogólnego. Bez do­
brobytu słabi i uzależnieni niezdolni być 
musimy do istotnego zwalczania komunizmu 
i i_narchji,

Polska dzisiejsza wymaga i pragnie silnego 
rządu, któryby podołał ogromowi zadań, 
stojących przed odbudowanem Państwem.

Dawna Polska, runęła w przepaść upad­
ku z braku silnej władzy. Jeżeli Polska dzi­
siejsza nia żyć, rozwijać się i pełnić swoją 
misję cywilizacyjną, musi mieć silny i spraw 
ny rząd. Konstytucyjną podstawę dla silnej 
władzy wykonawczej będzie musiał wywal­
czyć dla Polski nowy Sejm.

Nie wierzymy, by ci, którzy dotychczas 
psuli przez swoje partyinictwo Konstytucję, 
mogli pi~acę naprawy ustroju państwowego 
wykonać uczciwie i by nie powrócili do cho­
robliwych nałogów, których przez siedem 
lat byli niewolnikami.

Pragniemy, by przyszli posłowie zwrócili 
szczególną uwagę na zagadnienia gospodar­
cze naszego młodego Państwa^ dążyli do pla­
nowego wzmożenia .produkcji krajowej, pod­
niesienia zdolności wytwórczej n>a wszyst­
kich polach pracy polskiej i by ten trud 
godzenia interesów podejmowali bez uprze­
dzeń i animozji partyjnych.

Wierzymy, że pracę tę wykonać będą w 
stanie o wiele lepiej niż partyjni politykie- 
rzy ludzie związani z pracą samorządową, 
gospodarczą czy społeczną. Są oni bardziej 
wrośnięci w codzienne życie realne i trafn.ei 
rozumieć będą jego potrzeby.

Nie wierzymy, by ci, którzy dotąd w kwe 
stjach gospodarczych okazali się bezsilnymi 
i którzy każde realne zagadnienie topili w 
stronniczych swatach sejmowych, potrafili 
regulować politykę gospodarczą Państwa.

Chcemy, by w przyszłym Sejmie panowało 
wyższe poczucie państwowe i by przy.eto 
jako obywatelski nakaz, że nie można z ko­

nieczności państwowych robić sobie broni 
dla wymuszenia od Państwa takich lub in­
nych koncesji.

Chcemy wreszcie tego po pro stu, by weszli 
do Sejmu ludzie o wyższej i czulszej wra­
żliwości etycznej.

Nie wierzymy, by ten postulat mógł być 
osiągnięty przez tych, którzy tolerowali 
wśród siebie kalumnjatorów zawodowych, 
płatnych agentów obcych i typy o niskim 
moralnym poziomie.

Nie chcemy powrotu na ławy poselskie 
winowajców niesławy poprzednich sejmów, 
upiorów Polski Przedrozbiorowej, które pań­
stwo nasze tak niedawno jeszcze na kra­
wędź przepaści wpychały.

Rząd Marszałka Piłsudskiego dokonał w 
ciągu 19-tu miesięcy olbrzymie-j pracy, któ­
rej dodatni« wyniki widzi i odczuwa każdy 
obvwatel.

Fakt ten musi w<zbudzić więcej wiary i za­
ufania wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa, niż czcze rezonerskia czy demagogicz­
ne programy partyjne. Szumnych deklaracji 
programowych złożono w naszych Sejmach 
setki. Tyle były one warte co mierzwa 
słomy.

Praca dokonana przez Rząd Marszalka 
Piłsudskiego przekonuje nas, że odnaleziono 
właściwą drogę wiodącą do potęgi Państwa 
i pomyślności jego obywateli. Nie chcemy 
z tego gościńca schodzić na stare manowce 
i trzęsawiska, Chcemy, by dla każdego dzi­
siaj widoczna poprawa stosunków nie była 
nrzemijającym epizodem w dziejach Polski 
Wyzwolonej, lecz początkiem długiego i 
świetnego okresu wszechstronnego rozwoju 
sił i zasobów Państwa i jego warstw najszer­
szych.

Dlatego uważamy, że współpraca z Rzą­
dem Marszałka Piłsudskiego, jest dziś dla 
każdego obywatela nakazem obowiązku pa­
triotycznego i mądrością stanu. Dlatego pra­
gniemy, by w nowym Sejmie i Senacie zna­
leźli się ci, których łączy troska o siłę Pań­
stwa i którzy chcą Rządowi Marszałka Pił­
sudski egó dać oparcie i pomoc w Jego pra­
cach

(Z uwag wczoraj szych o tej odezwie o- 
becnie, gdy jest ona w całości podana, pow­
tórzyć jeszcze raz można:

— Określenie końcowe o mądrości stanu, 
wy da je się, mimo pewnej ujmującej naiw­
ności, z jaką jest wypowiedziane, trochę 
przesadne. Bardziej już zrozumiałe byłoby 
może przypisanie mądrości stanu Rządowi, 
z którym bezpartyjni zblokowani chcą 
współpracować, bo to z ich strony jest dość 
oczekiwane, Ale żeby ten polityczny stan 
łaski, i to w najwyższem napięciu, bo aż 
mądrości stanu, spływać miał na każdego 
obywatela z współpracy, .jak głosi odezwa, 
to jednak polega zapewne na jakiemś nie­
porozumieniu.

W odezwie, która jest rozwlekle gadatli­
wa, określenie dążeń w zakresie ustroju 
Państwa jest ściśle i jedynie takie:

— Musimy dążyć do tego, by przyszły 
Sejm i Senat wzmocniły władzę Prezyden­
ta, dokonały mądrego (znowu mądre ale 
niewiadomo jakie) w zasadach i praktyce 
rozdziału uprawnień władzy wykonawczej i 
ustawodawczej i poprawiły nasz ustrój tak 
by gwarantował siłę i. sprawność w rzą­
dzeniu.

I to już wszystko. Prawo wyborcze? U- 
prawnienia Senatu? Trybunał Konstytucyj­
ny? Ani słowa. A więc nawet w tych spra­
wach, które jako już najważniejsze i naj­
pewniejsze wysunęła Odezwa Gospodarcza 
z 20-go ub. m., głuche milczenie.

A w zakresie gospodarczym:
— Pragniemy, by przyszli posłowie zwró­

cili szczególną uwagę na zagadnienia go­
spodarcze naszego młodego Państwa, dąży­
li do planowego wzmożenia produkcji kra­
jowej, podniesienia wytwórczości na wszy­
stkich polach pracy polskiej i by ten trud 
godzenia interesów podejmowali bez uprze­
dzeń i animozji partyjnych.

I znowu, poza tymi rozpaczliwymi ogól- 
kami, o- całej dziedzinie gospodarczej, w 
której dzisiaj zagadnienia są tak wyraźnie 
nakreślone, nic, nic i nic.

A jednak te dziedziny, ustroju i gospodar 
siwa., acz zjawiają się w tak beznadziejnie 
zamglonych zarysach, są w tej odezwie... u- 
przywilejowane.

Bo O innych pierwszorzędnych sprawach 
niema wogóle najlżejszej nawet wzmianki 
w odezwie. Ani słowa o Kościele. O reli­
gijnych podstawach ustawodawstwa o ro­
dzinie, o erligijnem wychowaniu w szko­
le, o przeciwdziałaniu rozstrojowemu sek­
ciarstwu, Ani słowa o zasadniczych spra­
wach społecznych i o prawie własności, 
które w obecnym stanie rzeczy, náporu 
komunistycznego i zachwiania stanu praw­
nego u nas, stało się osią nachylenia w je­
dną lub drugą stronę, Ani słowa o stanie 
rzeczy a szczególnie stanie polskości m 
kresach. Bo tu już prawicowi lub raczej 
t. zw. prawicowi i niechybnie lewicowi 
członkowie tego dziwnego zespołu rozcho­
dzą się zupełnie.)

PLACE WYSTAWOWE NA SASKIEJ KĘPIE
W planach regulacyjnych Warszawy wy 

znaczono na Saskiej Kępie osobne tereny 
powierzchni około 200 ha na t, zw. dziel­
nicę wystawową, miejsce przyszłych wy­
staw krajowych i międzynarodowych. Wo­
bec licznych pilnych potrzeb miasta, Za­
rząd miasta nie mógł dotychczas przystą­
pić do odpowiedniego przygotowania i roz 
budowy tych terenów, co poniekąd odbiło 
się nawet niekorzystnie na interesach stoli­
cy, bo skutkiem tego np. wystawa dziesię­
ciolecia niepodległej Polski odbędzie się w 
Poznaniu.

Obecnie sprawa warszawskich terenów 
wystawowych wchodzi na drogę pomyśl­
niejszego rozwoju. czoraj odbyło sie w 
Magistracie pod przewodnictwem p, Prezy 
denta Słomińskiego zebranie z udziałem 

przedstawicieli Polskiej Ligi Gpspodarczej, 
celem wstępnego rozpatrzenia zagadnienia 
organizacji terenów wystawowych. Na pierw 
szy phn wysuwa się myśl rozbudowy dziel 
nicy wystawowej przez stałe urządzenia tar 
gów oraz pokazów z zakresu poszczegól 
nych gałęzi przemysłu. Podobne zebranie 
odbędzie się w najbliższej .przyszłości,

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W POCISKU
Pod przewodnictwem inspektora 

pracy I obwodu p. St. Kwapińskie- 
go odbyło się zebranie z delegatami 
pracowników umysłowych zakładów 
amunicyjnych Pocisk w związku ze 
strajkiem pracowników umysłowych 
w tych zakładach. Po dłuższych ro­
kowaniach delegaci postanowili prze­
rwać strajk pod warunkiem, że dy­
rekcja Pocisku wyrazi zgodę na to, 
aby sprawa wypłaty dodatkowej pen 
sji wielkanocnej rozważana była w

najbliższym czasie na konferencji w 
Inspektoracie Pracy. Kwestja dodat­
ków drożyźnianych za ubiegłe 2 lata 
została odłożona do czasu uzyskania 
informacji z Min. Spraw Wojsko­
wych, które, jak twierdzą pracow­
nicy, wypłacało Pociskowi kwoty, 
przewidujące te dodatki. Zarząd Po­
cisku wyraził zgodę na te warunki, 
wobec czego w piątek, dnia 20-go b. 
m., pracownicy przystąpili do pra­
cy.

TOWAR IPIENIĄDZ
Wczoraj, dnia 20-go b. m., na giełdzie ak 

cyjnej panowała tendencja utrzymana. Mo­
cniej kształtowały się jedynie kursy Ostro­
wieckich i Węglowych, a słabiej Bank Pol­
ski. Obroty były minimalne nastrój ospały 
i apatyczny. W grupie pożyczek państwo­
wych podniosła się 5 proc. Pożyczka Kon 
wersyjna Kolejowa z 60.50 na 61,50, wszyst 
kie inne utrzymały się na niezmienionym 
poziomie. Z listów zastawnych mocniejsze 
były ziemskie, nieco słabsze miejskie.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Pożyczka Premiowa 

dolarowa 63,40-63.50, 5 proc. Konwersyjna
66.75, 10 proc. Pożyczka Kolejowa 102.00 
(zł. 175,14), 5 proc. Pożyczka Kolejowa kon 
wersyjna. 61.50, 8 proc. L. Z Banku Gospo­
darstwa Krajowego 93.00 (zł, 159.96), 8 proc. 
8 pröc, L. Z. Banku Rolnego 93.00 (zł. 
159.96), 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 57.50- 
57 25-57.50, 5 proc. L. Z. m. Warszawy
65.75, 8 proc. L, Z. m. Warszawy 80.50- 
80.30-80.40. 8 proc. m. Piotrkowa 77.00, 10 
proc, m. Radomia 89.00, 10 proc. m. Sie­
dlec 83.00, 8 proc, obligacje komunalne Ban 
ku ospodarstwa Krajowego 92.50-93.00 (zł. 
159.10_ 15*9.96], 6 proc, obligacje VI Poż. 
Konw, m. Warszawy 1926 r. 63.00-63.25.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 136.00, Bank Handlo­

wy 123.00, Bank Polski 163.50-163.00, Bank. 
Związku Spółek Zarobkowych 92.50, Warsz, 
To w. Fabryk Cukru 76.50, Firlej 54.00, Ła 
zy 9.60, Węgiel 104,00, Nobel 41.00, Lilpop 
41.00, Modrzejów 44.00-43.50, Ostrowiec 
83,00-84.00, Ste.raclwwice 62.25-62.75-62.00.

W popołudniowych obrotach pozagiełdo­
wych notowano: Bank Polski 163.25, Sta-, 
rachowice 61.00, Rudzki 50.00, Modrzejów 
43,25, Lilpop y 41.00, Węgiel 100.50.

NOTOWANIA WALUT
Obrót na giełdzie dewiz normalny. Za* 

potrzebowanie pokrył Bank Polski przy tt- 
dziale banków prywatnych. Dolarów dzi-i 
siaj wskutek braku .pópytu nie notowano^ 
Dewizy na New-York utrzymały się nal 

niezmienionym poziomie 8.90. Bank Polski 
płacił za dolary 8.86 i pół do 8.86, za de­
wizy 8.88. Tranzakcje kablem na New-York 
robiono między bankami na 8.91.65. Przy* 
zamianie gotówki na kabel dopłacano prze' 
ważnie 3, przy zamianie czeków na kabel 
1 i pół promili e. W grupie dewiz europej­
skich podniósł się Wiedeń z 125.55 nai 
125.62, nieco wyżej notowano Londyn, Me­
diolan i Paryż, niżej Zurych. Tranzakcje 
dewizą na Berlin przejarowadzano na 212.45, 
a na Gdańsk na 173.80, W obrotach prywat 
nych dolary 8.88 i pół w żądaniu i w płai 
cenitt. Zanotowano: (tranzakcje, sprzedaż, 
kupno): Londyn 43.47 i pół-43.46 i póŁ 
43,47 i pół-43.58-43 37, Nowy Jork 8 90- 
8.92-8.88, Paryż 35.07-35.16-34.98, Praga 
26.41 i pół-26 48-26.35 Szwaicarja 171.79- 
172.22-171.36. Włochy 47.20-47.32-47^08, Wie 
deń 125,62-125,93-125,31.

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.66, żądano 4.6Ä 

i pół. Gram czystego złota wynosił 5.9244.

NOTOWANIA ZŁOTEGO
LONDYN. 21.1. Złoty (za 1 ft. st.) 43.50.
BERLIN, 21.1 Złotv (za 100 zł.) noty 

większe 46 80-47.20. drobne 46.70-47,10, wy­
płaty na Warszawę 46.96-47.16. na Ka­
towice 46.975-47.175, na Poznań 46.975-47.175.

GDAŃSK, 21.1, Złoty (za 100 zł.) 57 48- 
57.62, telegr. wypłaty na Warszawę 57.45- 
57.59.

ZURYCH, 21.1. Złoty (za 100 zł.) godz. 9-ta 
*8.15. godz. 12-ta 58,15.

WIEDEŃ, 21 1. Złoty <za 100 zŁ) czeki 
79 43-79.71, banknoty 79.32-79.72.

PRAGĄ. 21.1. Złoty (za 100 zł.) 378.70.

CENY ZBOŻA
WARSZAWA, 20.1. Żyto kongresowe 669 

g-1 (114) 40.25, kongresowe 681 g-1 (116)
40.75, jęczmień kongresowy browarniany 
661 g-1 (112) 41.50, pszenica 51.00-51.50, o- 
wies 37.00-38,00, mąka pszenna warszaw­
ska, lubelska i kresowa 4'0 A. 82.00-85.00, 
mąka pszenna 4/0 74.00-77,00, mąka żytnia 
pytlowa 65 proc. 56,00-58.00, otręby żyt­
nie 27.50-28.00, ptszenne 28.00-28.50. Ceny 
crjentacyjne rozumieją się za, 100 kg. pary­
tet wagon Warszawa, Usposobienie spo­
kojne. Obroty małe (120 tonn).

NOWY JORK, 20,1. Pszenica Manitoba 
161, kukurydza nowa 103, żyto nr. 2 122 
i pół, jęczmień Mailing 102, mąka 6,50-6.15.

CHICAGO, 20.1. Pszenica na lipiec 126 
i siedem ósnjydh, marzec 129 i trzy czwar­
te, na maj Í30 i pół, kukurydza na lipiec 
93 i jedna czwarta, marzec 89 i trzy czwar­
te, na maj' 2, ow.es na lipiec 52 i jedna 
ósma, marzec 54 i siedem ósmych, maj 56, 
żyto na lipiec 103 i pół, marzec 104 i je­
dna ósma, maj 109 i pół, pszenica Redwin-. 
ter nr. 2 142, Hartwinter 130 i trzy czwar­
te, biała 91, owies biały 57 i trzy czwarte, 
jęczmień Mailing 84-96.

AN EUSTACHY CZOSNOWSKI 20) |

BEZROBOTNE
— Jestem przekonany. Że też tego rodzaju stworzenia 

mogą istnieć współrzędnie ze sportowemi rekordzistkami, z 
posłankami do parlamentów e. t. c. Sama jest doktorem fi­
lozofii i — nic z tego.

i— Pozostałość dawnych czasów — zauważyłam.
—- Raczej błądzenie wśród nowych prądów — poprawił.
— Być może. ,
Orycz lubi Zosię. Współczuję jej serdecznie. Powtórzył 

paTOtlcrotnic • i
__ Druga, ostateczna omyłka! Ten ją powali!
Nie chciał więcej o tern już mówić.
Romowicza wszędzie pełno, Zosia chodzi z olbrzymim 

brylantem na palcu; narzeczony jej pokazuje wszystkim pier­
ścionek, wielokrotnie widziany przeżeranie na ręku Lola! 
Niechybnie własna Romowicza myśl. Wyglądają razem 

• dziwnie. Podobno rodzice Zosi nie są zadowoleni.
Wpadł do mnie Jarzębski.

•— Czy to prawda, pani? — zapytał odrazu.
__ Tak, __ Ależ to okropność! — Przesada! — Nie. 

Znam tego gagatka. Zwykła kanalja! — Blagier, pozatem... 
— Łgarz. Przejrzałem go na wylot. Krętacz. Bez sumienia 
i czci’ — Stary Romowicz... — Przezacny! — Czyli porząd­
na rodzina. — Nikt nie przeczy. Niema rodu bez wyrodu. 
Wiktor jest nim właśnie. Na miłość Boga, proszę nie dopu­
ścić! — Bezsilna jestem! .

. Istna rozpacz, mówił więcej do siebie, me byłbym

ją zwalniał. Lepiej niechby już ze mną do Algieru jechała! 
Cóż starzy?

— Krzywią się. Chwalą pana.
— Głupi byłem. Brak energji, przedtem i obecnie. Ustą­

piłem. Napiszę jeszcze do Zosi.
Wyszedł. Może być z tego chryja. Takie jest także zda­

nie Orycza.
Jarzębski wywarł na mnie głębokie wrażenie. Cierpie­

nie wyszlifowało mu rysy. Ma profil kamei, wejrzenie zaś 
wielkich ócz olśniewa błękitem i bierze za serce jakąś swoi­
stą treścią. Niezwykły człowiek,

Stosunek Tola z Oryczem ułożył się gładko, Mój mąż 
jest poprawny, ugrzeczniony, gościnny. Stefan dowcipny, wy­
niosły, obojętny. Każdy zajął właściwe sobie miejsce i — 
harmonja pozornego trójkątu służyć może wzorem — pozba­
wiona warkliwości jest zupełnie znośna.

1 grudnia.
Czekamy awantury. Tymczasem cicho! Widocznie Ja­

rzębski zmienił zamiar. Powiedziałam to Oryczowi.
_  Wątpliwe — odparł stanowczo. Ten człowiek był 

zawsze śmiały z mężczyznami. Obecnie w nieszczęściu nic 
niema do stracenia. Choć nieraz ludzie szczęśliwi, czyli bo­
haterowie, bywają wybitnie odważni, tak zwani straceńcy 
zuchwałością, z reguły zadziwiać umieją.

— Pan się zawsze gubi w dygresjach#
— Istotnie — przyznał wesoła
— Więc cóżiby zaszło?
— Albo Zosia schowała list do kieszeni, albo Romo­

wicz toż samo z zarzutami Jarzębskiego uczynił.
—. Cóż pan przypuszcza? — Wolę o tera nie myśleć. —

Jednak? — Sądziłbym, że oba moje przypuszczenia są fak­
tami. — Jakież mogą być zarzuty Lola?

—• Przypuszczam, że ciężkie. Romowicz opancerzył się 
złośliwością. Przestano jego przeszłością się troszczyć. Pa­
miętam jednak, krążące o nim niegdyś nieprzychylne wzmian­
ki. Stosunjci Wiktora z ojcem są mocno naciągnięte. Oczywi­
ście zapomniałem dlaczego. Nie znoszę takich brudów.

10 grudnia.
Zima, śnieg. Nie lubię grudniowej zimy, wyobrażając 21 

głęboką starość. Cicho jest, niby ten śnieg, przemieniony W 
watę, pozapychał nam uszy, . .,

Dziwnie się plecie na tym Bożym świecie! Umarł jakiś 
stryj Jarzębskiego, zapisując mu wcale pokaźny majątek 
ziemski w Lubelskiem. Ponieważ zajmują się teraz ogólni® 
osobą Lola, badacze więc cudzej doli odkryli, że poza tem» 
ów krewny w Algierze, rodzony brat ojca Jarzębskiego» 
przed wielu laty, wskutek zawodu miłosnego, wyjechał 
jakto nieraz bywa, dorobił się. Przyjął jakoby Lola doskona­
le, różnemi obietnicami zachęcając do współpracy. SloweflV 
głupia Zosia mogłaby być magnatką!

15 grudnia.
Jarzębski powrócił z pogrzebu stryja. Był u mnie. Prz5^ 

jęłam go powściągliwie. Niech nie myśli, że zmiana jogo 
tuacji materjalnej zaważyć może na oszacowaniu czyj®’ 
osoby przezemnie. < j

Zasiadł. Doprawdy przystojny człowiek! Zachowy^ 
się z wielką pewnością siebie.

(D. c. fl')-
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GRZECZNY DYKTATOR
Jeżeli się myślało, że hiszpańskie 

Narodowe Zgromadzenie Doradcze, 2 
powodu swego charakteru i dobrania 
prawie wszystkich członków wedle u- 
znania dyktatora, Primo de Reveiry,
nic ośmieli się na cień nawet protestu 
przeciw niemu, to było w błędzie. 
Przekonało o tern pełne posiedzenie 
tej podróbki parlamentaryzmu, któ­
re się odbyło dnia 16-go b. m,, po dwu 
miesięcznej przerwie. Na tern posiedzę 
miu padły nawet ze strony jednego z 
ijego uczestników, mianowicie Prede- 
ry, słowa, że kierownik obecnego Rzą 
du, jako człowiek zmieniający swe 
dcorje, powinien odejść, chociaż mów­
ca osobiście życzy mu, ażeby został. 

Było to, coprawda, bardzo ostroż­
ne wyrażenie votum nieufności i po 
hiszpańsku grzeczne, a dyktator, rów­
nież grzecznie po hiszpańsku, odpo­
wiedział mówcy, że spełni jego ży­
czenie i zostanie, poczem cały za­
targ utonął w powszechnym śmiechu,

A jednak chodziło o sprawę waż­
ną, a mianowicie o sławne już w świe 
cie zagadnienie Katalońskie, Wśród 
separatyzmów bowiem prowincjonal­
nych, które istnieją także i w Hiszpa­
nii, separatyzm kataloński jest naj­
miększy, najsilniejszy i najgroźniejszy 
dla państwa, a wyrósł nie z samej agi­
tacji, lesz ma bardzo istotne podsta- 
Wy. Katalonja mianowicie, zajmując 
ipółnocno-wschodni, od morzą Śród- 
siemnego i Pirenejów, trójkątny odci­
nek półwyspu, ma z Francją nietylko 
to wspólnego, że jest jedną z prowin- 
cyj hiszpańskich, najbliżej z nią gra­
niczących. Ale, podczas gdy reszta 
Hiszpanji ciąży ku Afryce, tak że nie­
jednokrotnie nazywano ją i nazywa się 
Państwem, raczej afrykańskiem, niż 
'^Uropejskiem, a wielu twierdziło i 
twierdzi, że Hiszpanja rozminęła się

swem dziejowem posłannictwem, 
obrawszy za teren swej działalno- 

s<ń Afryki, Katalonja ciążyła zawsze 
północ, raczej ku Francji, a prze- 

dewSzyStkiem ku zupełnej odrębno- 
®cb Ludność jej, już antropologicznie, 
drobniejsza jest do południowych 
^ancuzów, przez swój tym mały, sma 
Jty, ruchliwy, a język kataloński zbli- 

jest raczej do, wymierającego co- 
p^Wda, języka pro-wansalskiego we

ť*ócz tego Katalończycy. bardzo 
'|paL“owici, w porównaniu z resztą 
' ’2Panćw, wytworzyli u siebie sil- 
jjY Przemysł, są bogaci i twierdzą, że 
■^^panja ich wyzyskuje. Na tym 

’5C gruncie wyrósł separatyzm ka- 
t^loński, który w najskrajniejszej for- 
J1 : dąży do zupełnego oderwania Ka

ale większość Katalończyków

marzy tylko do autonomji w łonie 
państwa hiszpańskiego.

Na tym ruchu pasożytuje socjalizm, 
anarchizm i nawet b olszewizm, wy­
zyskując go do swych celów, naod- 
wrót zaś separatyzm kataloński nie­
jednokrotnie posługiwał się nimi w 
swoich celach. Stąd Katalonja i jej 
stolica, Barcelona, były oddawna 0- 
gniskami zamachów, morderstw poli­
tycznych, spisków i wybuchów rewo­
lucyjnych.

Otóż Primo de Riveira wystąpił 
przeciw temu całemu wrzeniu kata- 
lońskiemu, stłumił je, rozdzielił w 

niem sprawę społeczną od narodowo­
ściowej, a ścigając, nietylko separa­
tyzm właściwy, ale i t zw. regiona­
lizm, w ostatnich czasach zacieśnił 
nawet używanie języka katalońskiego 
w czynnościach publicznych. I to by­
ło powodem interpelacji członka Zgro 
madzenia Doradczego, Ayatsa, a od­
powiedź dyktatora, że gdyby wie­
dział, czego dotyczy interpelacja, był 
by odrzucił ją z miejsca, spowodowa­
ła wspomniane zajście z innym człon­
kiem Zgromadzenia, Praderą.

Zgromadzenie Doradcze, oznakami 
zadowolenia i niezadowolenia, stanę­
ło w ogromnej większości po stronie 
dyktatora, który możnaby powie­
dzieć, odniósł łatwe zwycięstwo, gdy­
by nie to, że w tern wszystkiem, poza 
całym serwilizmem, zrozumiałym w 
takiem Zgromadzeniu, czuło się i- 
stotną sympatję ogółu społeczeń­
stwa do wywodów dyktatora. Pri­
mo de Riveira mianowicie po­
wiedział, że propaganda separaty­
zmu jest antypatrjotyczna, że on, ani 
na nią, ani na regjonalizm, nie pozwo­
li dlatego właśnie, że zna swoją od­
powiedzialność przed narodem. A 
jeżeli tego rodzaju sceny, jak wywo­
łana interpelacją Ayatsa, mają być 
dowodem inteligencji i wykształce­
nia, to on woli, choćby ciemnotę, ale 
patriotyczną.

Ogół Zgromadzenia i społeczeństwo 
odczuły w nim człowieka, który, nie­
tylko nie dąży do osłabienia własne­
go narodu, lecz owszem do jego 
wzmocnienia, który uważa, iż do Hisz 
panji mają pierwsze prawo Hiszpanie, 
a nie cudzoziemcy, choćby tylko z ha­
seł i przekonania, więc choć wielu 
obecnych może sądziło, jak Pradera, 
że Dyktator powinien odejść, w tym 
wypadku i oni stanęli po jego stronie. 
To było też powodem, że dyktator 
mógł utrzymać się w tym tonie grzecz 
ności i dobrego wychowania, który 
także należy do czynników dotych­
czasowego jego powodzenia.

Wojciech Dąbrowski

RUCH WYBORCZY

Wy-
obrony tych zasad musinay pójść z temi u- 
grupowaniami, których dotychczasowa dzia­
łalność daje nam dowody, że bronić będą 
tych zasad, i wzywamy wszystkie nasze 
Zrzeszeni^ i wszystkich poszczególnych człon 
ków do głosowania na listę: Komitetu Wy­
borczego Katolicko-Narodowego.

LISTA MONARCHISTYCZNA DO SENATU
Aj. Wschodnia donosi:
Dnia 19-igo b. na. została ostatecznie 

ustalona państwowa lista kandyda­
tów do Senatu Monarchie tycznej Organi­
zacji Wszechstanowej. Lista obejmuje 27 
nazwisk. Na pierwszem miejscu listy znaj 
dują się: p. Władysław Glinka, prezes Ligi 
Katolickiej, prezes Towarzystwa Kredyto- 
wego-Ziemskiego, następnie ks. Metropolita 
Ropp, jen. Kazimierz Raszewski, ks. dziekan 
Nowak (Poznań), p. Galdziński (burmistrz 
m Buska), p. Zygmunt Plater, dr Drożdż 
(Poznań). Leon hr. Łubieński (b, senator), 
prof. Zulański (Lwów).

NOWE LISTY
Wczoraj, dnia 20-go b. m„ złożona zo­

stała na ręce Jeneralnego Komisarza Wy­
borczego lista państwowa P. P. S, do Se­
natu, z b. sen. Limanowskim na czele. W 
poniedziałek, dnia 23-go b. m., mają być 
zgłoszone trzy listy państwowe mniejszo­
ści. a mianowicie, Bloku Mniejszości Na­
rodowych, Sjonistów Małopolskich i Orto­
doksów,

BLOK SOCJALISTYCZNY
W OKR. BIAŁOSTOCKIM

Aj. Wsch, donosi:
Po szeregu narad pomiędzy przedstawicie 

lami P P. S., Bundu, Niemieckiej Socjalisty 
cznej Partji Pracy i Stronnictwa Robotni­
ków Białoruskich osiągnięte zostało porożu 
mienie w sprawie utworzenia w Białostoc­
kim Okręgu Wyborczym wspólnego Bloku 
Socfalistyczaeg!* Ustalono, żę pierwszym 
kandydatem na liście Ładzie radnv m. War 
szawy z Bundu adw. H. Ehrlich, drugie 
miejsce przeznaczone zostało dln przedsta 
wicíela P. P. S', tfzecie ^la Niemieckiej 
Socj. Partji Pracy, czwarte dla Białorusina

SELROB

Aj. Wschodnia donosi ze Ztoczowa:
Powstał tu okręgowy komitet Selrobu, kto 

ry jest zarazem komitetem powiatowym. 
Przewodniczącym liom'.tetiu <zos a s nsarz 
Dureńczuk, wiceprzewodniczącym . s arz 
Sawczuk. Powstanie tego komitetu jes o- 
wodem, iż komunistyczny Selrob, który 1 
lał dotychczas na terenie Wołynia, przeno­
si obecnie swoją akcję i na teren Małopol­
ski Wschodniej.

O. W. p. WOBEC WYBORÓW
Gsiatniem posiedzeniu Wydziału Wy- 

Ąę ’^czegQ Obozu Wielkiej Polski ustalo- 
w myśl swego programu O. W. P. nie 

W ®|Yi przy wyborach do Sejmu i Senatu 
kandydatur, współdziała nato- 

łać Ä oędzie w dalszym ciągu współdzia 
fedH korzeniu w Izbach Prawodawczych 

Stronnictwa Narodowego, a tena- 
cia «ft w usunięciu dotychczasowego rozbi 
dzę u» ’todowvch. Jako krok na tej dro- 

■tetu V O. W. P. utworzenie «ię Komi- 
Członkn y!b°Tczego Katolicko-Narodowego,
do hb p*« W- P- kandyńdować
tęgo }£ faWodawczych jedynie ną listach

©ic Wykonawczy postanowił póle-
.^zynjjj członkom O. W. P. jaknaj-
tem udział w wyborach, licząc przy
cji Energiczne współdziałanie w tej ak- 

Jej str°ny Młodych Obozu.
Wydział Wykonawczy u- 

Pa ożyfi^^cić uwagę członków O W. P. 
się działalności komunistów, 

fa *tmSrzy'a zarówno szerząca się w kra- 
SteTa Pogoni za korzyściami mater- 

4. cynizrn,u i braku zasad, jak też 
za*nb»resowanie czynników poli- 

'^•ał "‘Pruwą wyborów. Wobec tego V7y 
?*łMzo >yk^nawczy postanowił przypomnieć 

Ubozu poprzednie instrukcje i p0 
w «Prawie walki z komun\mem.

W^ClELE NIERUCHOMOŚCI 
W BłOKIEM KATOL.-NAR.

4-ym Miasta Polskiego, uka- 
i Ogólnokrajowego Komitetu

1 Odezr.Własności Nieruchome,) Miej- 
- W m. in.:

i’stPtna i 2 u zu ^Cln P-zekonaniu, żę jedynie 
t^ków mot? 115114 naprawa całokształtu sto- 

Sąpewuić pomyślny rozv. ój ca 
wszystkim warsfv/om i 

ibow'115 l^^u^tkom, sta jemy do speł- 
^ku obywatelskiego i oddania 

ktôrJ4, wyborczych temu ugrupo- 
í?^dno®oí Garantuje nam obronę prawo- 
“^Prstyti praw własności. Chccmy naprawy 
^ykönawe1 kierunku wzmożenia władzy 

a jednocześnie w kierunku 
CLce] r<k?VO,'u parlaraettlaryzmu w Pol 

Z*®1» adminjX b .^stronnej, sumiennej i uczci- 
t|Poeiąga,Erjj TacÜ... Chcemy równomiamego 
i^^ia ot 2T®2y^tkich obyjvateli do speł- 
Wiedliwego obywatelskich i spra-
.^«ie przywrc b ^Podatkowania, a jednocze- 
Mskicb. Chce6115*1 nara pełui praw obywa- 
^aidalej idące^Zi^ zachowaniu jak- 
'plerancji, Na1 aj '' t’s'ZCI€r|bku dla. Państwa 
jy^arzem w ^ył istotnym gos-
y^tycznej p- jc<anoCT-onej, WolnOj, Demo- 
dąierny do wvkCe'i* ^ych zasad nój-
®*®i jaik przvfiLvT°W karnie, zwarcie i licz- 

1 poważnej organizacji. Dla 

Z KRAJU

KRAKÓW
Zajście na wiecu. — Aj. Wsch. donosi: 

W Limanowej, odbył się wie« P, S. L.- 
Piasta, na który przyjechali b, Ministe*- 
Kiemik i b. poseł Potoczek. Na wiec przy 
byli również zwolennicy secesji Bojki, któ­
rzy wobec niewpuszczenia ich na sale, zor 
ganizowali wiec przed Sokołem. W trak­
cie odbywania się obu wieców, doszło do 
starcia pomiędzy zwolennikami Piasta i se 
cesji, wobec czego policja rozwiązała oba 
zgromadzenia.

Grypa w 12 p. p. — Szef sanitarny D. 
O. K. V pułk dr Korolewicz otrzymał wia 
domość, że w 12-ym p, p. w Wadowicach 
żołnierze masowo zachorowali na grypę o 
zło liwym przebiegu. Cały pułk, izolowano 
a chorych umieszczono w osobnej częś i 
koszar.

’ Zagadkowe doniesienie. — PAT-i czna 
donosi: Dowództwo Okręgu Korpusu nr. 5 
podaje, że dnia 19-go b. m, władze woj­
skowe zosta.,y powiadomione, że w lokalu 
opróżnionem przez administrację czasopis­
ma Rzeczypospolita znaleziono w piwnicy 
ukrytą broń. Wysłana na miejsce komisja 
skonfiskowała znalezione karabiny. Do tych 
czasowe dochodzenie nie ustaliło, w jakim 
celu w lokalu Rzeczypospolitej przechowy 
wano karabiny.

LWÓW
Zaikazisny wiec. — Aj, Wschodnia donosi: 

W niedzielę, dnie 22-go b, m, pewne odła­
my młodzieży akademickiej planowały zwo 
łanie wiecu ogólnoakademickiego w spra­
wie żydowskiej i ruskiej w szkołach wyż­
szych. Wydane w tej sprawie ulotki skon­
fiskowano. e urządzenia wiecu zakazała Dy 
rekcja Policji, powołując się na obawy za­
kłócenia «pokoju pubł:eznego,

PRZEMYŚL
Ar<?sztowanie bandytów. — W więzieniu 

śledczym Sądu Okręgowego osadzona zo­
stała szajka niebezpiecznych bandytów, któ 
rzy od 1918 roku grasowali w Powiecie Je 
worowskim, siejąc niebywały postrach 
wśród tamtejszej ludności. Hersztem bandy 
był niejaki Demko Surowy z Hruszowic, 
który dokonał całego szeregu morderstw w 
czasie kampanji polsko-ukraińskiej. M. in. 
zamordował on legionistę polskiego Leona 
Tomaszewskiego oraz komendanta posterun 
ku žandarmer.,)- w Braszowicach Kocielne- 
go. Ostatnio Surowy przebywał przez lat 
kilka w Nowym Sączti posługując się fał 
szowaną książeczką wojskową. Wszyscy .- 
resztowani oddani zostali do dyspozycji 
władz sądowych.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Petit Journal podaje, iż w następstwie 
uchwalenie w Hpcu roku zeszłego nowej 
ustawy o obywatelstwie, liczba osób, przyj 
mujących obywatelstwo francuskie, zwięk­
szyła się znacznie, wynosząc w roku 1927 
84.000, gdy w roku 1926 wynosiła jedyni® 
45.000.

Le Journal donosi, iż w porcie bretoń- 
skim Dinan pewien kapitan statku rybac­
kiego, zrozpaczony tom, że nie mógł sfor­
mować załogi swego statku, zabił swego 
syna, zranił ciężko swą żonę, a następnie 
wystrzelił dwukrotnie do siebie, raniąc się 
ciężko w głowę.

Na przyjęciu u Pani Coolidge w Białym 
Domu, grał Paderewski, Udział w przy­
jęciu wzięli członkowie korpusu dyploma­
tycznego oraz najwybitniejsze osobistości 
z kół rządowych.

Znakomity lekarz angielski sir Dyce Duck 
worth zmarł wczoraj w Londynie, przeżyw 
szy lat 87. Dyce Duckworth był bliskim 
przyjacielem i lekarzem króla Edwardu 
VH-go jeszcze w okresie piastowania prze­
zeń godności księcia Walji.

Mátán donosi, że lekarz francuski d He_ 
rello, któremu Rząd Angielski powierzył 
misję naukową w Indjach przeprowadzał li­
czne doświadczenia z« swym preparatem 
przeciwcholerycznym. Przy stosowaniu wy 
nalazku dr d'Horelle śmiertelność chorych 
na cholerę spadła od 62 do 80 proc.

Ajencja Reutera dowiaduje się z Rio de 
Janeiro, że władze tamto/sze nie pozwoliły 
lądować w Rio byłemu Królowi Bułgar­
ski1 emu Ferdynandowi.

W Cyrenejoe (w Afryce Północnej), dziś 
kolonji włoskiej, robią się gorliwi poszuki­
wania archeologiczne, z czasów, kiedy kraj 
ten był prowincją rzymską. Dotychczas od­
kopano ruiny miasta z prced . 20 wækow, 
świątynię Apolltoa i t. d. Obecnie prof. Car­
lo Antr, pod którego kierownictwem doko- 
nywują się prace, odkryłwspaniałą rzeźbę, 
przedstawiającą boginię Wenus Twarz 
gini posiada wyrs.z jakby uśmiechu sarkatycz 
negof Z tego powodu nazwano ją: Venere 
Maliciosa.

Małżeństwo Van-Hul. zamieszkałe w Bel­
gii, w gminie Basel, nad rzeką Escaut, któ­
re się pobrało w r. 1908, ma obecnie 21 dzie­
ci. Królowa belgijska była matką chrzestną 
21-rfo dziecka. Jakież więc zaszczyty spot­
kać“ mogą 22-gie dziecko, będące już w dro­
dze? Tymczasem jednak domek,, zamieszka­
ły przez niezibvt zamożną rodzinę małorol­
ną Van-Hul, okazał się z roku na rok co­
raz ciaściejszy, tak że 7 starszych syrow 
śpią w stodole na sianie, a córki mieszczą 
się trójkami w łóżkach. Skutkiem lego roz- 
pSano w całej Belgji składki na rozszerze­
nie domu dla taik licznej rodziny. Potrzeba 
na to 100 tysięcy franków, która to suma 
jest już bliska uzupełnienia.

Do Moskwy donoszą tu z Tiumieni, iż w 
pobliżu tego miasta na Transsyberyjskiej Ko 
leji nastąpiło zderzenie dwcch pociągów to­
warowych. Obie lokomotywy i kilkanaście 
wagonów ule^y zupełnemu strzaskaniu. Za­
bity został jeden maszynista. Kilkanasme 
osób z obsługi odniosłojńężkie rany.

• Od wczoraj panuje w Mediolanie tak fę- 
sta mgła, jakiej nie pamiętają od lat. Kuch 
uliczny został w przeważnej części wstrzy­
many. Zanotowano szereg nieszczęśliwych 
wypadków na ulicach. Kilka autobusów wje 
chało na latarnie uliczne. Dwaj szoferzy P© 
nieśli śmierć.

Z Brukseli donoszą: Według Etoile grozi 
Belgji wybuch strajku górników z dniem 
1-ym ilutego r. b.

ROZŁAM POGLĄDÓW ZACHOWAWCZYCH
5PÖR O ZASADY

Pod tym nagłówkiem w dzienniku Polak- I podpisem M. (zwykle podpis ks. Mystkow* 
Katolik z dnia 20-go b, m. znajdują się z | skiego) następujące uwagi:

Szerokie sfery katolickie z niezwyk 
łem zainteresowaniem śledzą prze­
bieg ożywionej dyskusji, jaka się to­
czy na łamach prasy zachowawczej 
w sprawie stosunku, jaki winien za­
jąć obóz konserwatywny względem 
żywiołów radykalnych a katolickich.

Dyskusja ta, w ostatniej swej fazie 
streszcza się do zasadniczego pyta­
nia: Czy katolicy-wyborcy ma gą gło­
sować na listy, na których są umie­
szczone nazwiska osób wrogo uspo­
sobionych względem Kościoła i reli- 
gji katolickiej?

Zagadnienie to posiada pierwszo­
rzędnej wagi doniosłość nietylko dla 
przedstawicieli obozu zachowawcze­
go, ale dla wszystkich katolików, zwła 
szcza w okresie wyborów do Ciał U- 
stawodawczych, które mają w kra­
jach demokratycznych decydujący 
wpływ na przebież życia publiczne­
go kraju i na układ stosunków Pań­
stwa do Kościoła i religji.

Episkopat polski już po kilkakroć 
w sposób jasny i dobitny w swych Li­
stach rozstrzygnął to zagadnienie, 
zgodnie z nakazem etyki katolickiej. 
W ostatnim Orędziu Pasterskiem o wy 
borach Biskupi piszą:

— Pamiętajcie więc o tern, iż ma­
cie obowiązek wybierać ludzi o prze­
konaniu katolicldem i życiu niena- 
gannem. Od nich musicie się doma­
gać, by w przyszłym Sejmie i Sena­
cie bronili wolności Kościoła, niero­
zerwalności węzła małżeńskiego, wpły 
wu religji na wychowanie publiczne 
i wpływu Ewangelji na cały ustrój 
socjalny.

Katolicy mają obowiązek głosowa­
nia na ludzi o przekonaniach katolic­
kich. Oto odpowiedź Episkopatu na 
wyżej postawione pytanie. A więc 
nie wolno katolikom, bez naruszenia 
prawa Bożego i pogwałcenia swego 
sumienia oddawać swego głosu na 
wrogów Kościoła i katolicyzmu.

V/ myśl wskazań Orędzia Paster­
skiego prezydjum Str. Chrz.-Nar. po­
wzięło uchwałę:

_  Członkowie Stronnictwa Lhrz.- 
Nar. nie mogą kandydować do Izb 
Ustawodawczych, na listach, które 
bądź w okręgach, bądź na liście pań­
stwowej zawierają nazwiska budzą­
ce wątpliwości pod względem prze­
konań religijnych i społecznych,, np. 
na liście Bezpartyjnego Komitetu 
Współpracy z Rządem,

To stanowisko Str. Chrz.-Nar. nie 
przypada do gustu przedstawicielom 
innych ugrupowań politycznych za­
chowawczych, które chcą za wszelką 
cenę utrzymać ścisły związek całego 
obozu konserwatywnego. z żywioła­
mi radykalnymi i akatolickimi.

Zdzisław Lubomirski na lamach 
Dnia Polskiego w artykule p. n. W 
Odpowiedzi z dnia 18-go b. m. po­
wyższą uchwałę prezydjum Str. Chrz.- 
Nar. nazywa .

,,...wyraźną tendencją, zdążającą 
do obniżenia doniosłości Listu Pa­
sterskiego i osłabienia ja^o autory­
tetu".

W sprawie stosunku katolików do 
obozu radykalnego mniema autor, że 
zasadniczego postulatu Listu Paster­
skiego, stworzenia bloku katolickie­
go wyborczego, nie udało się urze­
czywistnić, a przeto katolicy mają 
wolne ręce i mogaf głosować na ko­

go chcą i mogą łączyć się przy wy­
borach z kim chcą.

— Dziś stronnictwa, idące w roz­
biciu nie mają żadnego moralnego 
prawa powoływania się na autorytet 
Listu Pasterskiego, którego realiza­
cja, jeśli chodzi o utrzymanie jedno­
ści katolickiej, zawiodła. Stwierdze­
nie tego faktu i wyciągnięcie z nie­
go konsekwencyj, jest obowiązkiem 
przyzwoitości politycznej»„ (podkre­
ślenie nasze). Życie polityczne ma 
swoje wymagania, z któremi nie moż­
na się nie liczyć.

Zgodnie z takiem ujęciem „obo­
wiązku przyzwoitości politycznej" 
cały szereg „konsekwentnych" kon­
serwatystów umieściło swe podpisy 
na listach i odezwach Bezpartyjnego 
Bloku, gdzie obok zdecydowanych ra 
dykałów i wrogów Kościoła figurują 
przedstawiciele mniejszości wyznanio 
nych, jak: Abramowicz Witold, Blu­
menfeld Bruno, Sanojca Józef, Hel­
ler Samson i wielu innych.

Życie polityczne ma swoje wyma­
gania...

Tak, życie polityczne ma swoje wy 
magania, Ale te... wymagania muszą 
być podporządkowane hasłom i zä- 
sadom etyki katolickiej. Nie wolno 
dla względów partyjnych, politycz­
nych i domniemanego dobra Państwa 
czy Rządu zaprzepaszczać sprawy Ko 
ścięła i religji w Polsce!

Czy rzecznicy i obrońcy sojuszu 
wyborczego katolików z radykałami 
i inowiercami sądzą, że wrogowie ka 
tolicyzmu, powołani do przyszłego 
Sejmu i Senatu ich głosami będą bro­
nili: praw i wolności Kościoła, nie­
rozerwalności węzła małżeńskiego, 
wpływu religji na wychowanie publi­
czne i wreszcie wpływu Ewangelji 
na cały ustrój socjalny?

Ależ, wołają niektórzy zachowaw­
cy, nie wolno używać Listu Paster­
skiego w polemice i agitacji przed­
wyborczej;

— ...dziś stronnictwa idą w rozbi­
ciu, nie mają żadnego moralnego pra 
wa powoływania się na Orędzie o wy 
borach...

Powoli, powoli, panowie konserwa 
tyści! Gorączka i zacietrzewienie cza 
sami mąci sąd jasny... nawet o zasa­
dach.

Przedewszystkiem stwierdzić nale­
ży, że nakazy zawarte w Liście Pa­
sterskim obowiązują nadal katoli­
ków bez różnicy przekonań politycz­
nych, nawet... i teraz, chociaż nie do­
szło do zjednoczenia sił katolickich.

Naczelnym nakazem Listu nie jest 
tworzenie bloku katolickiego, ale we 
zwanie, aby wszyscy katolicy śpie­
szyli do urny wyborczej i oddawali 
swe głosy na ludzi o przekonaniu ka- 
tolickiem i życiu niena-gannem. Ten 
obowiązek katolicki i narodowy win­
ni katolicy wierzący wypełnić zaw­
sze i wszędzie, choćby nawet nie by­
ły ogłaszane Listy Pasterskie w tej 
sprawie. Obowiązek ten opiera się 
na prawie Bożem, od którego nie 
może zwolnić ani zdyspensować żad­
na partja, żaden Rząd, ani interes 
doczesny lub klasowy.

O tern winni wiedzieć wszyscy u- 
świadomieni katolicy. Od tej bezspor 
nej zasady nie wolno odstępować ka­
tolikowi, który chce być w zgodzie 
z prawem Bożem i własnem sumieniem.

OKOPY ŚW. TRÓJCY
Pod tym nagłówkiem w Rzeczypospolitej | 

z dnia 20-go b. m. na naczelnem miejsca z |

_  Inny jest charakter konserwa­
tyzmu krakowskiego, dawnych stań­
czyków, grupujących się około Cza­
su, inny wileńskiego, którego wyra­
zem jest Słowio, inny wreszcie tej 
grupy, która skupia się około War­
szawianki.

Ze strony tych dwóch grup (kra­
kowskiej i wileńskiej) dużo słyszeliś­
my ładnych deklamacji na temat li­
stu pasterskiego, a gdy przyszło do 
tworzenia Bloku Katolickiego, ujrze­
liśmy ich kroczących do bloku inne­
go, pod rękę z pp. Polakiewiczami i 
Brylami.

Toteż nie bez bolesnego zawodu 
stwierdza Polak-Katolik, że „na li­
stach wyborczych katolicy konser­
watyści figurują obok zdecydowanych 
wrogów Kościoła", i że to wszystko 
dzieje się „dzięki podstępnym za­
biegom polityków radykalnych i sa­
nacyjnych".

Nie można tego naturalnie powie­
dzieć o całym obozie zachowawców. 
I to jest pewna pociecha w nieszczę­
ściu. Stronnictwo Chrześcijańsko-Na- 
rodowe wyniosło uchwały, które za­
braniają swym członkom kandydowa­
nia na listach t. zw. Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem, gdyż na 
listach tego bloku stoją zdecydowani

podpis-em Z. K. (iks. Zygmunt Kaczyński) 
znajdują się m, in. takie uwagi:

wrogowie Kościoła i ładu społeczne­
go, oraz wezwanie do tworzenia 
gdzie tylko można szerszych porozu­
mień ugrupowań katolickich w po­
szczególnych okręgach.

To jest stanowisko obywatelskie i 
w myśl wskazań Listu Pasterskiego.

Należy tylko żałować, że poważna 
część konserwatystów dała się wcią­
gnąć w niebezpieczną grę, że swą po­
lityką rozbijającą obóz zachowaw­
czy i swemi środkami materjalnemi 
ułatwia zwycięstwo Pankracemu i 
przybliża moment zatknięcia jego 
sztandarów na Okopach Świętej Trój­
cy.
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UPROWADZENIE Z SERAJU
Wczoraj wznowiono komiczną ope­

rę W. A. Mozarta Uprowadzenie z 
Seraju dzięki temu, że Teatr Wielki 
posiada obecnie odpowiednią Kon­
stancję w osobie p. Ewy Bandrow- 
skiej. W obsadzie zaszły i dalsze 
zmiany: Osmina śpiewał p. Wraga, 
Błondę p. Karwowska. Rzecz ta kla­
syczna, bardzo pożądana dla odświeżę 
nia repertuaru, została odśpiewana 
starannie i gładko, powinna też mieć 
w dalszym ciągu powodzenie, podob 
ne do sukcesu wczorajszej premie­

ry, na którą zeszły się najrozmaitsze 
sfery, zapełniając teatr doszczętnie.

Najwięcej oklaskiwano wczoraj p. 
Bandrowską i p. Karwowską, wy­
różniając także p. Janowskiego, któ­
ry bawił publiczność cały wieczór 
swoją grą doskonałą.

Do Uprowadzenia wrócimy raz 
jeszcze po drugiem przedstawieniu, 
obecnie należą się dyrekcji wyrazy 
uznania za sam fakt wznowienia i 
za staranność rozwiniętą w całem 
przedstawieniu. st. n.

WARSZAWA W CIEMNOŚCIACH
SKUTKI PRZEPALENIA JEDNEGO KABLA

Wczoraj, dnia 20-go b. m., o godz. 4-ej m. 
20 popołudniu stopniowo światło elektryczne 
w całym mieście gasło, druciki w żarówkach 
czerwieniały wolno, a po chwili zgasły zu­
pełnie. Wielkie łukowe lampy uliczne po 
kilkominutowem mruganiu przestały świecić, 
pogrążając ulicę w coraz bardziej zapadają­
cym mroku nocnym.

Ulice Warszawy wyglądały niesamowicie. 
Wśród ciemności, zalegających główne ulice 
Warszawy, czerwieniły się kule świetlnych 
przystanków tramwajowych i promieniejące 
jasnem światłem tramwaje i samochody szyb­
ko przelatujące ulicami wnosiły życie wśród 
martwiejącego miasta. W oślepłych szybach 
wystaw sklepowych i w mieszkaniach pry­
watnych pojawiać się zaczęły mdłe czerwo­
nawe światła świec. Jedynie boczne ulice 
oświetlone dotychczas jeszcze gazem były 
zalane światłem.

Po kwadransie zabrakło w mydlarniach 
świec. Rozpoczęto poszukiwanie po sklepi­
kach, które często było bezskuteczne, wobec 
czego w wielu mieszkaniach było ciemno.

Po upływie 50-iu minut w całem mieście 
nagle zajaśniało światło elektryczne. Uliczki 
oświetlane gazem utonęły w mrokach.

Według wyjaśnień dyrektora Elektrowni 
Warszawskiej inż. Fr. Kobylińskiego przy­
czyną przerwy prądu było krótkie spięcie 
w transformatorze w elektrowni, zasilającym 
swym prądem kotłownie. Wskutek tego tur­
biny zaczęły coraz słabiej działać, tak, że 
musiano wyłączyć całe miasto i naprawić 
uszkodzenie. Dzięki zapasowemu urządzeniu, 
po wykryciu miejsca uszkodzenia, przywró­
cono światło w całem mieście.

Wczorajsza przerwa w dostarczaniu świat­

ła jest bardzo ważnem ostrzeżeniem na przy 
szłość. Tak wielkie miasto jak Warszawa 
nie może zależeć od jednego jedynego źród­
ła energii elektrycznej, zwłaszcza, że War­
szawa od tego źródła ma uzależnione świat­
ło i siłę motorową, lecz również i wodę, 
gdyż pompy wodociągowe przy ul. Karowej 
pędzone prądem z Elektrowni, przestań, dzia 
łać w chwili uszkodzenia tejże. Warszawa 
musi mieć zapasowe źródła energi elektrycz 
rej, podobnie jak elektrownia tramwajowa, 
która w razie uszkodzenia, może korzystać 
ż prądu elektrowni przy ul. Karowej.

Wczorajsze drobne uszkodzenie elektrow- 
’ ni zdarzyło się szczęśliwym zbiegiem okoli­
czności chwili, gdy ukończoną została pra­
ca w biurach oraz licznych pracowniach, 
korzystających z prądu elektrowni przy ul. 
Karowej i mogło być łatwo usunięte. Ale 
wyobraźmy sobie, że to uszkodzenie nastą­
piłoby albo wcześniej, gdy czynne są tysią­
ce warsztatów pracy korzystających z siły 
elektrycznej, albo później, gdy odbywają się 
widowiska w teatrach i kinach. Godzinna 
przerwa w tych okolicznościach narażałaby 
miasto na niedające się wprost obliczyć 
straty.

Dlatego też jedną z najważniejszych obec­
nie spraw, które wymagają szybkiego załatwie­
nia jest uniezależnienie miasta od jedynego 
tylko źródła dostarczania prąda elektrycz­
nego. Zagadnienie to jest tem aktualniejsze, 
że przy olbrzymiem rozszerzaniu się War­
szawy nawet świeżo powiększona i rozsze­
rzona elektrownia, z trudem, z pewnego ro­
dzaju przepracowaniem może zaspokoić ros­
nące z dnia na dzień zapotrzebowanie na 
siłę elektryczną.

OSTRE ZIMY
Niezwykle niska temperatura, jaka pano­

wała w Polsce od dnia 2-go do 23-go grud­
nia r. ub„ dochodząc w dniach od 18-go 
do 20-go grudnia do 12 stopni poniżej ze­
ra w Zaleszczykach i 26 stopni na północy 
Województw Wileńskiego i Poleskiego, na­
wiedziła również zachód me a nawet i po­
łudniowe kraje Europy. Np. na Rivierze 
francuskiej notowano do 5 stopni mrozu, nie 
mówiąc o Rosji północnej i wschodniej, 
grizi-e termometry wskazywały do czterdzie­
stu kilku stopni poniżej zera, Ten okres o- 
«trej zimy, trwającej stosunkowo n.edługo, 
ale stale przy silnych wiatrach, skłonił War 
szawskie Tow. Miłośników Astronomii do 
zapoznania szerszych kół z astronomicznem 
podłożem tego zjawiska.

Wczoraj, dnia 20-go bm. m„ w sali Bo­
taniki Ogólnej Uniw. Warsz. odbyło się ze­

branie, na którem prof. Uniw. Warsz, p. 
Michał Kamieński wygłosił referat o Okre­
sowości Ostrych Zim. Prelegent mówił m. i.:

— Niektórzy uczeni francuscy wyliczyli 
przy badaniach okres 186 lat, po którego 
upływie powtarzają się ostre zimy i upal­
ne lata, jak np. ostre zimy w latach 1523, 
1709 i 1895 lub upalne lata 1522, 1707 i 
1893. W obecnym stanie nauki jednak me 
można stanowczo twierdzić, że ta hypotéza 
uczonych francuskich została udowodniona, 
gdyż przepowiedziana przez jednego z tych 
uczonych francuskich na 1926 r. ostra zima 
nie zjawiła się, natomiast w końcu r. 1927 
panowała ostra zima niemal w całej Euro­
pie. W każdym razie ten system ustalania 
Okresowości ostrych zim zasługuje na uwa­
gę i dalsze badania mogą w tym kierunku 
dać bardziej pewne dane.

Bieg o mistr2 ostwo Polskiego Związku 
Narciarskiego. — Dnia 19-go b. m.. odbył 
się w Zakopanem bieg narciarski na prze­
strzeni 50 kim. o mistrzostwo P. Z. N. Wy­
startowało do biegu 15 zawodników, doszło 
do mety 10. Zwycięstwo odniósł Wilczyński 
(Sokół) w czasie 4:47:10, przybywając do 
mety w doskonałej formie. W 4 minuty za 
izwycięscą ukazał się na mecie Andrzej 
Krzeptowski II (S. N. P. T T.) również w 
dobrej formie. Najlepszy w pierwszem o- 
krążeniu Zdzisław Motyka (2:55:28) w dru­
giem okrążeniu, wskutek kurczu musiał się 
wycofać z biegu. Wycofali się również: Jul­
ian Motyka, wskutek osłabienia, Wilga z 
powodu odparzeń na rękach i Bujak Józef 
z powodu ciągłego spadania nart.

Nowy sniketas Mückenbcruna we Francji.— 
W międzynarodowych zawodach w Chamo- 
nix przebywający stale we Francji, daw­
ny mistrz Polski Henryk Mückehbrun, w 
zawodach skik’örlngowych (na nartach za 
koniem) zdobył pierwsze miejsce bijąc Bra 
zylijczyka Saraiva o 48 sekund, oraz Frań 
cuza Gentie. Mückenbrun osiągnął dosko­
nały czas 2:C8 4 (przestrzeń 15Ó0 metr.).

Lwowskie Towarzystwo Łyżwiarskie. — 
Z powodu trudności natury technicznej i 
dotychczasowych niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych, przesuwa się termin 
zawodów o Mistrzostwo Polskiego Związ­
ku Łyżwiarskiego ra 28 i 29 b. m,, względ 
n;e w razie niepogody n atydzień później. 
Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 26-go stv 
cznia. w lokalu L. T. Ł., Lwów, ul. Peł­
czyńskiego 57,

Z Polskiego Związku Piłki Nożnej. — No 
wy Zarząd P. Z. P. N. zamierza przystąpić 
do reorganizacji okręgów. Sprawa ta przed 
stawiać się będzie następująco: Okręgów 
będzie jedenaście a nie dziewięć jak do­
tychczas. Warszawa obejmować będzie 
również Białystok i Grodno. Wilno, Toruń 
i Poznań pozostaną bez zmiany. Górny 
Śląsk obejmować będzie Śląsk Cieszyński i 
okręg bielski, Lwów obeńncwać będzie rów 
rież i obwód wołyński. Łódź, Kraków i Lu 
blin, jak dawniej, natomiast utworzone zo­
staną dwa nowe okręgi: okręg Stanisławów 
sko-tamopolski i okręg radomsko-kielecki 
z Zagłębiem Dąbrowskiem £ obwodem czę­
stochowskim.

Gracze mają być wszyscy (ponownie zgło 
szeni do klubw, przyczem obowiązywać bę 
dzie data 12-go lipca 1927 r.

Liczbę klubów w poszczególnych klasach 
okręślać będą okręgi w stosunku do okoli­
czności lokalnych,

Sony Zjednoczone wełnią udział w O- 
łimipfadzie Zimowej w St. Mořit®. — Dp St. 
Moritz nadeszły depesze z New Yorku, do 
noszące o decyzji St. Zjednoczonych wzię 
cia udziału w Zimowej Olimpiadzie w St 
Merltz Amerykanie wysyłają drużynę ho­
kejową z kolegium Augsburg. Koła sporto 
we w St, Moritz są zdania, te drużyna ta 
nie jost istotną reprezentacją Ameryki, 
gdy w ojczyźnie nie należy do drużyn czo­
łowych.

KSIĄŻKI I PISMA
1 —

Szaniec, niezależne czasopismo wojskowe 
nr. 2 zawiera: M. Kukieł: Wojskowy Bud­
żet Niemiecki. — Jan Dąbrowski: Garnizon 
Gdański. — Wł. Konopczyński: Pogromcy 
Seimowładztwa III Napoleon Bonaparte. 
Stefan Dąbrowski: Przygotowanie Obrony 
Państwa. — Z. Żórawski: KoryvBnę,a Woj­
skowa Franko-Rosyjska. — Obserwator: Te 
rcn. _ Rozwadowski: Na Lewem Skrzydle 
(dalszy ciąg wspomnień). W kronice: Wyty­
czne przeniesień oficerów, Legjon Rzeczy­
pospolitej Polskiej i Zmiany personalne.

O NADUŻYCIA W URZĘDZIE ŚLEDCZYM
Sąd Okręgowy o godz. 1-ej i pół ogło­

sił wczoraj wyrok w sprawie nadużyć w U- 
rzędzie Śledczym. Wśród tłumnie wypełnio 
nej sali przewodniczący sędzia Kozakow-

ski odczytał sentencję mocą której wszyst 
kich oskarżonych od Kurnatowskiego po* 
cząwszy a kończąc na Tyszczyńskim unie­
winniono.

ZA ZABÓJSTWO PREZ. LODZI S. P. CYNAR5KIEGO
KARA ŚMIERCI PRZEZ POWIESZENIE

Dnia 20-go b. m., o godz. 9_ej wieczorem 
zapadł w Łodzi wyrok w procesie przeciw 
ko Rydzewskiemu .oskarżonemu o współu­
dział w zamordowaniu b. Prezydenta mia­

sta Łodzi Marjana Cynarskiego. Rydzewski 
został skazany na karę śmierci przez po­
wieszenie, Obrona Rydzewskiego «głosiła 
apelację.

SFAŁSZOWANIE TESTAMENTU
W Izbie Małopolskiej Sądu Najwyższego dusze, P, Tyszkowski nie dai pieniędzy, al® 

toczyła się wczoraj sprawy karna o sfał- I zdołali oni zainteresować jego szwagra p. 
szowanie testamentu na niekorzyść Aka- Haszlakiewicza, który udzielił potrzebnej 
demji Umiejętności w Krakowie. Przedmio- sumy.

Bcbcrski pojechał do Wiednia i przywiózł 
stamtąd wiadomość o odszukaniu testa-

tem sprawy był testament p. Pawła iys^- 
kowskiego, który w 1912 r.sporządził u no 
tarjusza w Krakowie akt ostatniej woli, orze 
kazujący na wypadek śmierci wszystkie 

swe majątki ziemskie, składające się z 19 
folwarków, na rzecz Akademji Umiejętno­
ści. Gdy w 1915 r. Małopolsce zagrażała 
okupacja rosyjska p. Tyszkowski w oba­
wie, by majątki stanowiące przyszłą do­
nację nie wpadły w ręce okupantów, spo­
rządził nowy testament, wyłączający Aka­
demię na korzyść rodziny testatora. Na­
stępnie jednak po ustąpieniu Rosjan p, Ty­
szkowski oświadczył, że ów nowy testa­
ment został przez niego spalony jako nieak 
tualny.

Z chwilą śmierci ip. Tyszkowskiegö w 
1920 r. Notarjusz krakowski otworzył te­
stament. leżący u niego od 191? r, i za­
wiadomił Akademję Umiejętności, że stała 
się spadkobierczynią zapisanej fortuny.

Tymczasem pewien pośrednik nazwis­
kiem Niezdropa zgłosił się do niejakiego 
Pawła Tyszkowskiego, jakoby krewnego 
zmarłego zapisödawey, i oświadczył n.u, że 
testament sporzą lżony w Wiedniu w 1915 
r., a odsuwający Akademję od spadku nie 
został zniszczony i można go w Wiedniu 
odszukać. Niezdropa wraz ze swym wspól­
nikiem Boberskim, zresztą autorem podręcz 
nika geômetrji, okazał gotowość wyjazdu 
do Wiednia, jeśli dostanie na ten cel fun-

mentu.
W 1925 r. do sądu w Przemyśle nadszedł 

od notarjusza z Wiednia dokument testa­
mentu z datą z 1915 r. Ponieważ Akademia 
odsunięta przez ów dokument od zapisu po 
siadała wiadomość, że testament z 1915 r. 
był zniszczony, przeto zwrócono się do 
Prokuratury, która, podjęła śledztwo, uwień 
czone wynikami. Okazało się, że testament 
jest sfałszowany. W sprawę zostali z amie 
szani z Wiednia niejaki Wiesner oraz dWaj 
inni Wiedeńczycy Stein i Beor. Zgłosili się 
oni do notarjusza z oświadczeniem, że po­
siadają dokument testament Tyszkowskie­
go, przejęty z kancelarji zmarłego adw. Sa* 
lusa. Dochodzenie ustaliło, że sfałszowany 
testament był pisany przez niejakiego Mo- 
żarowskiego ze Lwowa pod dyktatem 
swych oskarżonych.

Sprawa znalazła się w Sądzie Okręgowy®» 
w Przemyślu. Niezdroję i Boberskiego ska­
zano na 2 lata ciężkiego więzienia, a Wie- 
snera na 15 miesięcy więzienia, pozostałych 
oskarżonych uniewinniono. Skazani odwo­
łali się do Sądu Najwyższego, do którego 
uciekł się również Prokurator co do pozo­
stałych podsądnych. Po wczorajszym pire 
wódzie przewodniczący sędzia Chroboni 
wyznaczył ogłoszenie wyr.* ’-u na godz. 12-tft 
dnia dzisiejszego.

NA TLE ZAGINIĘCIA JEN. ZAGÓRSKIEGO
Wydział Odwoławczy Sądu Okręgowego 

zatwierdził wyroki uniewinniające p. Ste­
fana Olszewskiego redaktora Gazety Porań 
nej Warszawskiej oskarżonego o szerzenie 
niepokojących wieści przez zamieszczenie 
artykułu Á. Nowaczyńskiego p. t. Ostoja i 
Wieniawa. W artykule tym przeprowadzo

no tezę, że pewnym czynnikom zależy <*• 
zatuszowaniu sprawy zaginięcia jen. Zugói 
skiego. Drugi wyrok dotyczył artykułu do­
magającego- się pociągnięcia winnych zaś­
nięcia jen. Zagórskiego t. i. kpi. Miładco* 
skiego i majora Wendy do odpowiedzialno 
ści.

Aj. Wsch. donosi z Poznania:
W oddziale poznańskim. P. K. O. 

wykryto olbrzymie nadużycia na su­
mę przeszło pół miljona złotych. O- 
szustwa, dokonywane w sposób nie­
zwykle wyrafinowany, rozpoczęły się 
jeszcze przed 6-cíu tygodniami. Rze­
komy właściciel konta poznańskiego 
prawdopodobnie pod fałszywcem naz­
wiskiem zakładał konta P, K. O. w

Różanie, Prażanach, wpłaca/ąc mme^ 
sze kwoty. Wyciągi fałszowane przeł 
powiększanie kont nadsyłano do Po* 
znania. W krótkim stosunkowo cza­
sie, bo w okresie mniej-więcej pół- 
teramiesięcznym przy tak rozgałę­
zionej organizacji oszuści zdołali po*í 
jąć sumę przeszło pół miljona zł.

NADUŻYCIA W POZNAŃSKIEJ P. K. 0.
STRATY NA PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH

różnych miejscowościach na Kresach
Wschodnich, jak w Wilnie, Słonimie,

PSYCHOANALIZA
W ŻYCIU I W SZKOLE
George H. Greeni Payclianaliaa w 
Szkole. Z oryginału angielskiego 
przełożył Zygmunt Ziembiński. Wy­
dawnictwo M. Arcta w Warszawie.

1928.

Zwracamy uwagę na to, że autor 
angielski omawianego tu dziełka o- 
puszcza w znanym wyrazie psycho­
analiza literę o, mówiąc psychanaliza. 
Tejsamej foimy, wyjaśnia tłumacz, 
używają także niektórzy inni auto­
rzy, gdyż zdaniem ich należy mówić 
psychanaliza, nie psychoanaliza, ana­
logicznie jak się mówi psychjatrja, a 
nie psychojatrja. My tutaj jednak bę­
dziemy się posługiwali bardziej utar­
tym terminem psychoanaliza,

Autor zaczyna wstęp do swego dzie 
ła od słów:

— W chwili obecnej psychoanaliza należy 
de spraw, najżywiej może omawianych przez 
szeroki ogół.

Zdanie to nie znajduje zastosowa­
nia w Polsce. W Polsce wogóle niema 
dzisiaj wcale spraw naukowych, czy 
kulturalnych, żywo omawianych przez 
szeroki ogół. Niema u nas dziś na 
to czasu ani miejsca. Warto jednak 
wiedzieć o tem, co zajmuje szeroki 
ogół poza rogatkami naszej ojczyz­
ny. Choćby nawet w teorjach, wiąza­
nych z faktami niewątpliwie ciekawe- 
mi, tkwiły błędy, czy niepiawidłowe 
zboczenia, same fakty, dowodnie 
stwierdzone, godne są uwagi.

Dlatego należy się wdzięczność 
d-rowi Ziembińskiemu za spolszcze­
nie książki p. Greena i zainicjowanie 
szeregu przekładów z tej dziedziny, 
mających się ukazać w najbliższym 
czasie.

— Psychoanaliza, stwierdza p. Green, jest 
to pewna metoda, system zabiegów, który 
Wytworzył się na gruncie leczenia choróo 
nerwowych Odkrycie to zawdzięczamy pro­
fesorowi Zygmuntowi Freudowi,

Nawiasem warto tu wspomnieć, że 
jak wykazano niedawno, zasadnicze 
zjawiska i pojęcia, tkwiące u podstaw 
psychoanalizy» znane już były w sta­

rożytności, mianowicie wykrył je i 
sformułował ten najbardziej uniwer­
salny i pozytywny geniusz naukowy 
grecki, jakim był Arystoteles (ob. ar­
tykuł Daniela Essertiera p. t. Aristo­
te et Freud w L'Europe Centrale z 
12-go listopada 1927, napisany z po­
wodu książki M, K. Svobody: L'Esthê 
tique d'Aristote, która pojawiła się 
w 1927 r, po francusku). Rzeczywi­
ście, nic nowego pod słońcem. Nie 
znaczy to, oczywiście, aby Freud 
czerpał z Arystotelesa, w szczególno­
ści stosowana przez niego metoda le­
cznicza jest niewątpliwym jego wy­
nalazkiem. Na gruncie angielskim i 
amerykańskim psychoanaliza uległa 
zresztą charakterystycznym, cieka­
wym uzupełnieniom i zmianom.

Z praktyki psychoanalitycznej wy­
rósł system teoretyczny, któremu da­
no nazwę psychologji analitycznej.

Według tej teorji najgłębsze zain­
teresowania związane są z naszemi 
dążnościami instynktowemi. Psychi­
ka nasza obejmuje trzy niejako dzie­
dziny: 1) świadomą psychikę, której 
treść uświadamiamy sobie obecnie, 2) 
przedświadomą, której treść uświa­
damialiśmy sobie niegdyś, i możemy 
je do świadomości przywołać sami, 
w drodze przypomnienia, i 3) nie­
świadomą, której treści motżemy poz­
nać tylko przy pomocy analizy, doko­
nywanej na nas przez inne osoby. 
Świadoma psychika jest oczywiście 
bardzo drobną tylko cząstką całości: 
poglądowo porównywa się ją z górą 
lodową, której mała część widzialna 
nad powierzchnią morza, przedstawia 
świadomą psychikę, a część skryta 
pod wodą — psychikę przedświado­
mą i nieświadomą.

Otóż istotne dla psychoanalizy 
twierdzenie polega na tem, że dążność 
instynktowa nie może być zabita. Je­
żeli więc jest naganna, zdrożna z ja­
kiegoś punktu widzenia, wówczas mo­
że być albo uwznioślona (proces su- 
blimacji) t. j, można na miejsce przed 
miotu upragnionego podsunąć jakiś 
inny, odpowiedniejszy, i to jest dobre 
wyjście, albo można dane zaintereso­
wanie i dążenie stłumić, wyprzeć ze

świadomości, i to jest wyjście niedo­
bre, gdyż owa wyparta ze świadomo­
ści dążność instynktowa nie przestane 
istnieć, jest i nurtuje dalej w psychi­
ce nieświadomej i wyładowuje się w 
formach nie mających nic wspólnego 
z pierwotnym przedmiotem zaintere­
sowania, w formach często chorobli­
wych jakichś złych nawyków, męczą­
cych marzeń sennych, marzeń na ja­
wie, jakiejś niewłaściwej postawy wo 
bec życia, (melancholja, rozdrażnie­
nie, manja prześladowcza i t. p.).

Leczy się te objawy, przywołując 
do świadomości pacjenta wyparty t. 
zw. kompleks, poczem nastąpić musi 
bądź zaspokojenie zainteresowania, 
bądź (jeśli to jest niemożliwe, albo 
niewskazane) uwznioślenie,. lub też 
przekonanie pacjenta, że pierwotny 
przedmiot zainteresowania nie posia­
da przypisywanej mu niegdyś warto­
ści. Wtedy chorobliwe objawy zni­
kają.

Psychoanaliza, stwierdza p. Green, 
rzuca światło nietylko na pewne ma­
rzenia senne, ale i*na marzenia na ja­
wie, w szczególności na

marzeni a wielkich marzycieli ludzko­
ści, na literaturę i sztukę.
co by znaczyło, jeśliby to było praw­
dą, że Mickiewicz nie miał całkowitej 
słuszności, kiedy z takim gniewem o- 
świadczał:

Mówią, że senne czucie rozkoszy i kaźni 
Jest tylko grą wyobraźni'.
Głupi, zaledwie z wieści wyobraźnię znają, 
I nam, wieszczom, o niej bają?
Bywałem w niej, zmierzyłem, lepaej jej 

przestrzenie,
I wiem, że leży za jej granicą marzenie.
Psychoanaliza daje wreszcie cieka­

we wyniki w zastosowaniu do badania 
dowcipów, przyzwyczajeń t. zw. przy­
padkowych, biernych przeżyć arty­
stycznych (na jakiejś sztuce w tea­
trze, czy w kinie) i t. d.

Ostatnio badania te stosuje się, 
rzecz bardzo ciekawa, w pedagogji 
oraz w socjologii, a więc do psychi­
ki dzieci i do psychiki zbiorowości 
ludzkich (tłum, społeczeństwo').

Książka p. Greena wykazuje na sze 
regu przykładów jak stosować moż­
na psychoanalizę do badania psychiki

dziecięcej, i dlatego godna jest uwa­
gi rodziców i wychowawców.

W tem miejscu ograniczę się do 
przytoczeń z tej książki niektórych 
rzeczy, bardziej może zajmujących dla 
szerszego ogółu.

Na czem polega powodzenie pew­
nych popularnych widowisk scenicz­
nych, kinematograficznych, sporto­
wych i innych? Oto na tem, że widz, 
stłumione w sobie dążności do użycia, 
do pokazania się, do błyszczenia, do 
uznania powszechnego, zaspakaja czę 
ścicwo, rzutując nie;ako siebie w o- 
glądane postacie, osiągając w dozna­
nych wzruszeniach częściową kompen 
satę, znajdując w nich ujście dla 
swych marzeń.

— Że żądza świetnych widowisk ma dziś 
taksamo wybujały charakter, jak w czasach 
upadającego Rzymu, to tłumaczy się, przy­
najmniej w części, istotą zjawiska kompen­
sacji.

Dlatego t. zw. poważne sztuki i po­
ważne powieści, o założeniu społecz- 
nem, altruistycznem nie są w szero­
kich masach popularne. Przeciętny, 
szary człowiek nie jest altruistą, jego 
marzenia są egoistyczne, nie chce się 
poświęcać, woli, żeby się dla niego 
poświęcano. I dlatego lubi widzieć na 
scenie i w kinie

— wspaniale pałace, tłumy służby, bogate 
suknie... obfitość pieniędzy,
słowem lekkie życie, które jest ma­
rzeniem jego ciężkiego życia.

P. Green opowiada zabawną rzecz, 
jak pewien popularny autor (nie wy­
mienia jego nazwiska), którego po­
wieści rozchodziły się w setkach ty­
sięcy egzemplarzy, fabrykował je jed­
ną po drugiej stale według jednego na 
stępującego schematu:

1. Jakaś przeciętna dziewczyna, z 
powodu strat doznanych, musi we;ść 
w sferę ludzi niższych od siebie. 2. 
Chlebodawca okazuje je, swoją wła­
dzę w sposób przykry. W związku z 
tem i towarzysze pracy są dla niej nie 
dobrzy. 3. Spotyka się przypadkowo z 
mężczyzną, który ją zrozumiał, poko­
chał i wydobył z trudnego położenia. 
4. Wychodzi za niego zamąż i dowia­
duje się wtedy, że on jest w istocie 
bogaty, nawet utytułowany, a przy­

brał pozory ubóstwa, żeby być kochí 
nym... dla samego siebie.

Ważna tu jest przeciętność typö 
bohaterki, bo o tę chodzi, żeby prze­
ciętna czytelniczka mogła si*» z niA 
utożsamić.

— Autor, o którym mowa, stwierdza 
Green, rzadko kiedy zmieniał swój tema1 
Czytelnicy i wydawcy mówili zawsze, że 
książki są wszystkie podobne do siebie, Al® 
ludzie czytywali je wszystkie, jednę po dro­
giej, sikoro tylko się ukazywały.

A oto jak p. Green tłumaczy tajem* 
nicę popularności Charlie Chaplina» 
zwłaszcza wśród dzieci:

— Urok, jaki Chaplin ma dla dziec, je»^ 
doskonale znany,.. Gdy w Londynie w r, 1919 
święcono uroczyście zawarcie pokoju, wśród 
tłumu znalazło się sporo chłopców, ubra­
nych w strój, który Chaplin spopularyzował 
wśród bywalców kinowych, Wszystko to by­
ły niewątpliwie dzieci z dzielnic ubogich.,. » 
nietylko do duszy dzieci przemawia Chap­
lin, ale i do bardzo wielu dorosłych.

Skądże to pochodzi? Oto odpowia­
da autor, wszyscy przeżywaliśmy nie* 
gdyś we wczesnem dzieciństwie pra­
gnienia popełniania różnych figli. Pra 
gni-enia te zostały stłumione przez n£* 
szych wychowawców i przez nas sa­
mych, tak że nie pozwalaliśmy sobie 
nawet myśleć o nich.

— Ta część naszej ‘słoty, od której pocho­
dziły te pragnienia, była trzymana w rodz^' 
ju kaftana bezpieczeństwa, k'ó-ry nie pozwa­
lał nam się rozwijać równomiernie, cała re«»* 
ta bowiem dorastała, a ta część tylko 
stawała, i dotąd pozostaje na poziomie wi<* 
mniej więcej trzech lat.

Otóż Chaplin
...daje swym widzom pewnego rodzaju 

teozę niegrzeczności. Rolbi przy stole fiá^e 
jedzeniem, stroi żarty z ludzi wysoko 
niących swoją powagę, a którzy wskutek t®^_ 
doznają upokorzenia, nieraz karcony, 
przejmuje się tem wcale i najczęściej 
zwrócić ostrze sytuacji przeciw osobom, 
re go ukarały... Chaplin przedstawia 
swym widzom ich samych, zdolnych do 
wnienia w pełni stłumionych nragmti, 
szlych i obecnych... Śmiech ich oznacw»« tg 
stłumione wzruszenie wyzwala się... . 

.przedstawienie jest... marzeniem na j®’’
W ten sposób psychoanaliza 

maczy wiele zjawisk duchowych. 
pedagogji ma to ogromne znacz^1’.^ 
bo trzeba dziecko rozumieć, 
módz niem kierować.

Irena Pannenk<’,v'
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Dziś, sobota 2I-go stycznia, Agnieszki P. J 
^schód słońca o g. 1 m. 34, zachód o g. 6Wschód słońca o g. 1 m. 34, zachód o g. 6 

m. 54. Wschód księżyca o g. 4 m, 01, zachód 
o g, 2 m. 13.

Jutro, niedziela 22-go stycznia, Przenajśw, 
Rodziny. Wincentego.

pracy badacz, niezmordowany kierownik 
młodzieży i niezrównany prelegent prof. 
Smoleński wykształcił całe szeregi .inży­
nier ów-cheiników, pracujących dziś w prze 
myślę i laboratoriach naukowych.

Serdeczno przemówienia, z któremi zwra­
cali się do uroi. Smoleńskiego uczestnicy 
obchodu, jego przyjaciele, koledzy, dawni 
i teraźniejsi współpracownicy (w tej licz­
bie przedstawiciele przemysłu cukrownicze 
go i chemicznego) oraz uczniowie nade­
słane przez nieobecnych pozdrowienia, wre 
szcie, ofiarowane upominki, były wyrazem 
uznania i sympatji dla jubilata ze strony 
przyjaciół,

O IDEĘ DLA DZISIEJSZEJ POLSKI
W niedzielę, dnia 22-go stycznia, 

druga część ankiety Tow. im. Piotra 
Skargi O ideę dla dzisiejszej Polski, 
mó'wić będą prof. St. Stroński i b. 
pos. T. Błażejewicz. Początek o 
godz. 5-ej i pół popot, sala Theologi- 
cum. Dla młodzieży uczącej się od 5 
klasy seminarji i akademików wstęp 
wolny.

KU CZCI 
ŻOŁNIERZY EWANGELIKÓW

W niedzielę, dnia 22-go b m., w 65 rocz 
nicę powstania styczniowego, w kościele 
garnizonowym ewangelickim (Mokotów, 
lotnisko wojskowe), odbędzie się uroczy.te 
odsłonięcie tablic ku czci żołnierzy-Pola- 
jków wyznania ewangelicko-augsburskiego, 
poległych za Polskę w latach 1914-1920. 
Nabożeństwo odprawi Superintendent ew.- 
augsb. Bursche w asystencji duchowień­
stwa tego wyznania. W uroczystości wezmą 
udział władze wojskowe i cywilne, delega­
cje z wszystkich oddziałów garnizonu war­
szawskiego, kompanja honorowa z orkie­
strą, wszyscy oficerowie i szeregowi wyzna 
nia ew—augslb. i sjerokle sfery społeczeń­
stwa stolicy. Początek uroczystości o go­
dzinie 10-ej.

ODCZYT P. ALBERTA THO MASA
Jutro, dnia 22-go b. m., o godz. 11.30 przed 

południem w sali Uniwersytetu Warszaw­
skiego Dyrektor Międzynarodowego Biura 
Pracy ip. Albert Thomas wygłosi odczyt ip. 
t. Budowa Pokoju (Construction de la Paix). 
Karty wstępu wydawane będą przy wej­
ściu.
WYNIKI ZBIORKI GWIAZDKOWEJ

Ze sprawozdania Komitetu Gwiazdkowe­
go przy Związku Obrony Kresów Zachod­
nich, wynika, że zebrano gotówką zł. 
11.334.00, książek 14.219 szt., ubrań i bie­
lizny 1.043 szt., materiałów 350 metrów, ma­
teriałów piśmiennych 6,388 szt„ zabawek 
1.768 szt., podarków zakopiańskich 1.229 szt., 
reprodukcji, obrazów historycznych i t, p, 
1 048, opłatków 50.000 szt., słodyczy 185 pa­
kietów i kosmetyki 387 szt., któremi obda­
rowano przeszło 30.000 dzieci.

Tak wybitny wynik zbiórki wykazał, że 
sprawa dzieci polskich na. kresach zachod­
nich, jest gorąco przez społeczeństwo nasze 
odczuwana.

WALNY ZJAZD 
ZWIĄZKU UZDROJOWISK

Miejsce obrad Walnego Zjazdu Członków 
Związku Uzdrojowisk Polskich, zwołanego 
na 21.1,1928 r. z powodu wielkiej ilości zgło­
szeń uczestników Zjazdu i firm, biorących 
udział w pokazie przemysłowym zostało 
przeniesione z Sali Pompejańskiej Hotelu 
Europejskiego do Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego, ulica Kopernika 30. Program i 
czas obrad pozostałą niezmienione,

O ZNIŻKĘ CEN WODY
Rada Miejska powzięła niedawno uchwa 

łę, aby zakładom społecznym i dobroczyn 
nym przyznać ulgi w opłatach należność: 
za korzystanie z wody i kanalizacji. Obec­
nie dyrekcja wodociągów i kanalizacji za­
wiadomiła Prezydium R>ady Miejskiej, że 
zastosowanie do wymienionych zakładów 
50-pro centowej ulgi jest niemożliwe, wobec 
braku na ten cel pokrycia w budżecie.

SPOŁECZNY BANK SPÓŁDZIELCZY
Do Urzędu Śledczego napływają w 

dalszym ciągu skargi i zameldowania 
osób, które zostały poszkodowane 
orzez dyrekcję Społecznego Banku 
Spółdzielczego. P. Bolesław Śliwiński, 
przedstawiciel młyna Kruszwica o- 
trzymał z tego banku czek na 10.875 
zł., który jednak nie posiadał pokry­
cia. Czek był podnisany przez pp. 
Butlera i Przedpełskiego,

WŚCIEKŁY PIES
Wczoraj nrędzy godz. 8-ą a 9-ą wieczo­

rem od ul. Solnej w kierunku Żelaznej biegł 
duży pies, który zdawał się być wściekły. 
Za psem, który pokąsał po drodze kilku 
przechodniów, biegli policjanci i przecho­
dnie, chcąc go unieszkodliwić. Na rogu ul. 
Leszno i Żelaznej, pnlicjant dwoma strzała­
mi z rewolweru zabił psa. Z pośród kilku 
przechodniów pokąsanych przez psa do am­
bulatorium Pogotowia zgłosiły się tylko 50- 
Jetma Apolonia Golerowa (Ogrodowa 58) i 
Felicia Fink (Ogrodowa 10). Obie pokąsane 
kobiety po opatrunku przewieziono do In­
stytutu Pasteuro wskiego.

ZAWALENIE SIĘ BALKONU
Wczoraj w południe w domu nr 73 przy 

dl. Nowolipki oberwał s5ę z 1-go piętra stary 
drewniany balkon. Na balkonie znajdował 
się wówczas 38-letni Aleksander Szulc, rzeź 
nik, który spadł wraz z balkonem na bruk 
podwórza Lekarz Pogotowia stwierdził rany 
tłuczone głowy oraz krwotok z ucha. Po o- 
patrunku przewieziono Szulca do szpitala 
Starozákonných na Czystem.

ZAMIANA
P. Karolowi Kopytowi z Łucka zamienio­

no wczoraj w szatni Kasy Kredytowe, Kup­
ców i Przemysłowców (Wierzbowa 11) futro 
na skunksach pozostawiając wzamian stare, 
zniszczone palto jesienne,

POSZUKIWANY KOWALCZYK 
W KOWLU

Wywiadowcy Urzędu Śledczego areszto- 
wali w Kowlu Józefa Kowalczyka, który był 
ścigany za bandytyzm listami gończemu Ko­
walczyk pracował w Kowlu pod przybranym 
nazwiskiem iako Kowal.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Nabożeństwa różańcowe odbywać się dziś 

będą w kościołach: o godz. 6-ej wiecz Mat- 
ki Boskiej Częstochowskiej przy ul. Łazien­
kowskiej i św. Józefa Oblubieńca oraz Mat­
ki Boskiej Różańcowej na Nowem Bródnie 
i Bożego Ciała na Kamionku o godz. 7-ej 
wlecz.

Dzisiejszymi nieszporami w kościele św. 
Ducha rozpoczyna się ku czci św. Agniesz­
ki, panny męczenniczki odpustowe nabożeń­
stwo, które jutro odbywać się będzie z wy­
stawieniem Najświętszego Sakramentu, pro­
cesjami i 'kazaniami na sumie i nieszporach. 
O godz. 9-ej odprawiona zostanie wotywa, 
w czasie której bractwo dziewic św. Agniesz 
Łś asystować będzie w bieli z chorągwiami 
i światłem oraz przystąpi do przyjęcia Ko- 
munji św.

Jutro, w trzecią niedzielę po Trzech Kró­
lach, we wszystkich kościołach i kaplicach 
stolicy odprawione zostaną zwykłe niedziel­
ne nabożeństwa, sumy z kazaniami a po 
nieszporach odmówione zostaną wieczorne pa 
cierze z udzieleniem błogosławieństwa i^lai- 
świętszym Sakramentem.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 18-go b. m. zmarł, przeżywszy lat 

83, kapłaństwa lat 60, ś. p. ks, Remigjusz 
Jankowski, kanonik honorowy Katedry Fłoc 

(kiej, dziekan i proboszcz Ciechanowa Mazo­
wieckiego, protektor Stów. Młodzieży Mę­
skiej i Żeńskiej w Ciechanowie.

Dnia 19-go b. m. zmarła w wieku lat 68 
ś. p. Aniela Matuszewska, wdowa po ś. p. 
Ignacym Matuszewskim.

TYDZIEŃ FILOZOF1CZNO-REL1G1JNY 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ

i W piątek, dnia 20-go b. m. ks. prof. Ró­
żaniec wygłosił 5-ty odczyt Tygodnia Fi- 
kzoficzno-Religijnego p. L Stosunek św. 
Pawła do osoby i nauki Chrystusa Pana: 

Krytyka racjonalislyczno-protestancka u- 
Irzymuje, że zasługą św. Pawła było wy­
prowadzenie Chrystjanizmu na tereny wszech 
°W;atowe w tern znaczeniu, jakoby św. Pa­
weł 'był założycielem Kościoła, a więc Chryst 
lanizni nie ocieraliby s'ę na Objawieniu Be­
skiem. To stanowisko jednomyślnie pod- 
frzymują wyznawcy chry tjanizmu bez dog­
matów, moralności bez przykazań, Kościo­
ła« bez hierarchji, bo, po odrzuceniu Chry- 
®bisa, odrzucają Pawła, by na miejsce 
^Uki Chrystusa głosić własne aprjoryczne 
hypotézy.

.W początkach Chrystjanizmu św. Paweł 
P^pMszorzędną odgrywa rolę. Jako najpłod- 
^j&Zy pisarz, jako genjainy organizator 

chrześcijańskich za cenę heroicznych 
Miłków. podjętych niebezpieczeństw i po- 

onych prześladowań zapewnił tryumf 
g^dzi® chrześcijańskiej nad jej wrogami.

Pawła do Chrystusa on sam 
3 może pouczyć najlepiej. Jasno i śta- 

“/^Ozo, słowem i czynem protestuje Apo- 
ól narodów przeciwko roli, przypisywanej 

dziś przez protestantyzm. Na czele swych 
stów kładzie stale tytuł ucznia, sługi i 

Więźnia swego Mistrza, za jedyny cel uwa- 
a spełnienie wierne włożonego nań przez 
ana obowiązków. W całym szeregu ustę­

pów podkreśla silnie całkowitą zależność 
Wej nauKi i swego postępowania od nauki 
1 wskazań Chrystusowych.

Listy św. Pawła, pisane okolicznościowo, 
. sposób abstrakcyjny, zgodny z j-ego 

indywidualnością, nie charakteryzują 
^c-zerpująco misjonarskiej działalności Dok 
. Pogan, Tern niemniej zawierają one 

ziemskiego życia Chrystusa Pana na- 
żywe, barwne i tak dalece bogaty ma- 

liawe^ gdybyśmy nie mieli Ewan- 
Tjj na podstawie samych listów moglibyś- 

°dtw°rzyć działalność Zbawiciela uflu- 
św- Paw'a My szczegóły

Chrystusowej. Oprócz faktów Apostoł 
przytacza zdania Chrystusa nawet do- 

Stanowią one dla niego najwyższą 
Rozr^,. I’ do której chętnie się odwołuje, 
mi zj]111* niedwuznacznie między osobiste- 

a rozkazaniami Chrystusa. 
przyn j? si'1? t° żbyt często, by mogło być 
miony2- °'we. Św. Paweł jest jakoby nakar 
daleęjg 1. PrzeP°iony słowami Chrystusa tak 
go Ze samorzutnie płyną one z pod je- 
'I®ZiUs°r|a’ Wobec tych danych alternatywa: 

•Mni^i ś™' ,Rawcł dla katolików nie 
Raweł prawdziwy Chrystus i prawdziwy 
'strzgjj, są wrogami. Pierwszy jest Mi- 

jego Apostołem, Jezus i Pa- 
Dzi; ° katolickie rozwiązanie problematu. 

sobolę’ ostatni odczyt ks, prof. 
Psyćh 1 î.°° P' ł' Dusza Cudaka w Świetle 
Hęj. 0 °*Sji Doświadczalnej i Spekuiatyw-

^TTanie PISMA ŚWIĘTEGO
Vř.s«ys^í'o^e Akademickim św. Anny we 

niedziele i święta, poczynając od 
? Mz 22-go b. m. po nieszporach

i'Mei wiecz. będzie z kazalnicy czy- 
Oni,e:atowane Pismo św.

MARJAŇSKIEJ PANOW 
petI’ Mnrjańska Panów pod wezwa- 

°lskiej J , ■ Marji Panny Królowej Korony 
On.Ć Pamîe^' Ąndrzeia Boboli, pragnąc u- 
•f ’ JeznUA nieodżałowanego Prowincjała 

. zaor^ P K Józefa Sawickiego, 
' ^ajśw S^a Sodalicję Pań, Związek Czci- 
ahttyy j . • Serca Jezusa, Apostolstwo Mo- 
Qr°czysł F? pokrewne Stowarzyszenia na 
($'ei r. w L ,sz9 św., iaka się odbędzie o g. 
^Więf0j »ściele OO. Jezuitów, przy ul. 
Za dusze rle’' w. n5edzieh dnia 22-go b. m.5 P< Ojca Józefa.
Rito» V J^BÎLEUSZ

ty *KAZmierza smoleńskiego
ResŮr\°vX V1Úa 7-áo stycznia r- b. w sa- 

°bchód 25 « .P*ecki«j odbył się skromny 
badaê? C’a pracV naukowej zasłużo- 

logji Chem-,.?3 zakresie chemii i techno- 
’Zawskiej ; i?.65 Profesora Politechniki War 
Jurjunj Cui Kler.°wnika Centralnego Labora 
lińskiego °’wrniczegoI inż. Kazimierza Smo

Siu i zaszczytnie znany jest
L^’L’ych 1™=.’ !•>“>. autor szeregu o- 
ya. Cenne PT,a,c 2 dziedziny cukrownic- 

w zakręt liczne jego bada-
?heiïi'‘czne.: _ ® ‘nnych dzi^tow technologii 
^vnier.teXX10^- uczony i 

°10*- *awsz® Pełen zapału do 

KOMJTET EKÄ0M3CZNY R. M.
PAT-iczna donosi:
Dnia 20..go b. m., o godzinie 18-ej odby­

ło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów, któremu przewodniczył 
Wiceprezes R. M p. Bartel. Na posiedze­
niu tem m. in, usthwalcno na wniosek, p. 
Ministra. Spraw Wewnętrznych udzielenie 
gminie m, stół. Warszawy długoterminowej 
nisko oprocentowanej pożyczki w wysokoś 
ci 3 miljonów złotych na uruchomienie ka 
sy targowej przy targowisku bydła w War 
szawie,

DAR DRZYMALE
PAT-iczna donosi:
P. Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek 

Ministra Spraw Wewnętrznych przyznał Mi­
chałowi Drzymale, znanemu powszechnie z 
okazji walki o polskość b. zaboru pruskiego, 
jednorazowy dar w kwocie zł. 10.640 na za- 
kupno osady likwidacyjnej.

ADMINISTRACJA
LASÓW PAŃSTWOWYCH

Ministerstwo Rolnictwa przygotowało no­
welę do ustawy o organizacji administracii 
lasów państwowych. Wnosi ona zmiany w 
kierunku zwiększenia uprawnień Ministerstwa, 
jak również dalszej decentralizacji admini­
stracji lasów państwowych.

ZEBRANIE AKCJONARJUSZY 
BANKU POLSKIEGO

Walne Zgromadzenie Banku Polskiego zo­
stało wyznaczone na dzień 10-go lutego b. r. 
Nastąpi na niem zatwierdzenie bilansu i po­
działu zysków między akcjonarjuszy.

Z AMBASADY FRANCUSKIEJ
Ambasada Francuska w Warszawie podaje 

do wiadomości, że attache handlowym i do 
spraw lotnictwa mianowany został p. wice­
hrabia Jochand du Plessix, który od 19?5 
roku pracował przy radcy handlowym Am­
basady p. Gontaut-Biron'ie, zmarłym w sierp­
niu ub. r.

DALSZY WZROST BEZROBOCIA
Według danych Państwowych Urzędów 

Pośrednictwa Pracy tygodniowe sprawozda­
nie z rynku pracy za okres od 8 do 14 sty­
cznia włącznie wykazuje 176,821 bezrobot­
nych, w tej liczbie 37,241 kobiet. W stosun­
ku do poprzedniego tygodnia liczba zareje­
strowanych bezrobotnych zwiększyła się o 
7,466 osób.

O DOZÓR NAD ŻYWNOŚCIĄ
I PRZEDMIOTAMI UŻYTKU

Departament Służby Zdrowia przygotował 
projekt rozporządzenia p. Prezydenta Rze­
czypospolite: o dozorze nad artykułami żyw 
ności i przedmiotami użytku. Dozorowi pod 
legają wszystkie artykuły żywności i 
surowce, Oraz niektóre przedmioty u- 
żytku, jak np, naczynia, przyrządy i apa­
raty, używane do wyrobu i przechowywania 
żywności, środki kosmetyczne, odzież, za­
bawki i t. p.

Dozór zaś ipolega ma; 1) kontroli wszyst­
kich przedmiotów przez odpowiednie wła­
dze fachowe, 2) badaniu prób, pobranychh 
przez kontrolerów celem stwierdzenia, c-y 
odpowiadają wymaganym przepisom. Orga­
nami sprawującemu kontrolę są: M. S, W. i 
władze administracji ogólnej, organami zaś 
przeprowadzającemi badania: Państwowy 
Zakład Badania Żywności .miejskie pracow­
nie badania żywności w gminach ponad 
50,000 mieszkańców i Organy dozoru w gmi­
nach ponad 10,000 mieszkańców.

Ustawia określa następnie sposób dokony­
wania kontroli, obowiązki i prawa kontrole­
rów. Oraz sankcje karne, stosowane w przy­
padkach przekroczenia przepisów rozporzą­
dzenia.

SPISY WYBORCÓW NA G. ŚLĄSKU
Wobec wiadomości w pismach niemiec­

kich o niedokładnościach w sporządzaniu 
spisów wyborczych na Górnym Śląsku , 
zgłoszonej w związku z tem interwencji 
przedstawicieli Wyborczego Zjednoczenia 
Niemieckiego w Katowicach u Jeneralnego 
Komisarza Wyborczego w Warszawie. 
PAT-iczna dowiaduje się ze źródłą od­
powiedzialnego co następuje:

1. Co się tyczy zarzutu wadliwego spo­
rządzania spisów wyborczych przez zarza 
dy gmin, to wadliwości te o iie istnieją 
dają się bez trudności usunąć drogą prze­
widzianej w art. 35 Ordynacji Wyborczej 
reklamacji, 2. Co się tyczy zarzutu me. 
uwzględnienia protestów przez Obwodowe 
Komisje Wyborcze, żądające dowodów o- 
bywatelstwa, to art. 2 Ordynacji Wybor­
czej wymienia wyraźnie, że prawo wybór 
cze przysługuje jędynie obywatelom pol­
skim wo'bec czego w wypadku rozstrzyga­
nia reklamacji udowodnienie obywatelstwa 
polskiego przez reklamującego jest nieżtę 
dne. Uzyskanie odpowiedniego dowodu o- 
bywatelstwa nie nastręcza żadnej trudnoś­
ci. 3. Co do zarzutu nieprzyjmowama pro 
testów przez Obwodowe Komisje Wybor­
cze Jeneralny Komisarz Wyborczy, wycho 
dząc z założenia orzestrzegania bezwzględ 
nie prawidłowego funkcjonowania wyborow, 
wydał, aczkolwiek zgłoszone zarzuty tu­
czem nie były poparte, telegraficzne zarzą 
dzenie dnia 14-go b. m. ścisłego przestrze­
gania przepisów Ordynacji Wyborczej, 4. Co 
do prośby przedłużenia wyłożenia spisów 
wyborców do dnia 29-go stycznia to u- 
wzrflędnienie tej prośby wobec wyraznei fre 
ści art. 35 Ordynacji Wyborczej, nie je»t 
możliwe.

FIRMA EGZYSTUJE OD 1890 R

Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych, 
froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznsmi odkurzaczami. 
Opatrywanie okien na zimą.

M. MLECZEK 
Emilji Piatoi" Nr. 23, m- 2 

teł. 45-34.

W KCMISJACH WYBORCZYCH
Zaintereso-wanie wyborami jest dotychczas 

tak słabe, iż jako ilustrację tego stanu rze­
czy warto przytoczyć fakt następujący. Ob­
wodowe komisje wyborcze rozesłały znaczną 
ilość zawiadomień do osób, których nrawa 
wyborcze zakwestionowano. W zawiadomie­
niach podane rygor, skreślenie ze spisu wy­
borców, o ile dana, osoba w ciągu dni 3 
swych praw wyborczych nie udowodni. Po­
mimo tak ostrego zagrożenia, większość o- 
sób zainteresowanych do biur komisji nie sta 
wiła się, wobec czego w chwili obecnej od­

bywa się masowe skreślanie osób tych ze 
spisów wyborczych. Po otrzymaniu zawia­
domienia o skreśleniu z listy osoba zainte­
resowana w ciągu dni 3 wnieść może zaża­
lenie do drugiej instancji, t j. do okręgowej 
komisji wyborczej.

Główna Państwowa Komisja Wyborcza 
podaje do wiadomości, iż ostateczny termin 
przewidziany przez Ordynację 'Wyborczą 
do składania państwowych list wyborczych 
zarówno do Sejmu jak i do Senatu upływa 
z dniem 24-go stycznia.

STRZAŁ W BRZUCH
Wczoraj, około godz. 6--cj min. 30 

popoł. rozegrała się krwawa rozpra­
wa w mieszkaniu Konstantego Tur­
ka (Solec 67), prezesa dzielnicy czer­
niakowskiej P. P. S. W czasie bie- I 
siady gospodarz postrzelił z rewol­

weru w brzuch swego towarzysza Î 
gościa, 28-letni-ego Teodora Wawrzy­
niaka (Czerniakowska 212). Lekarz 
Pogotowia przewiózł Wawrzyniaka 
do szpitala Dz. Jezus. Konstantego 
Turka po spisaniu protokułu zwolniono.
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WÓZ Z SIANEM W PŁOMIENIACH
Wczoraj wczesnym rankiem z pa­

rowozu kolejki mareckiej padła iskra 
na wóz z sianem, przejeżdżający u- 
licą Radzymińską przed domem nr. 
139. W jednej chwili wóz stanął w 
płomieniach. Siano spłonęło całkowi­

cie, wóz został przez ogieó poważnie 
uszkodzony. Pożar wozu ugasiła straż 
ogniowa. Właściciel wozu, Aleksan­
der Ambroziewicz z Radzymina 
wiózł siano na sprzedaż do War­
szawy.

RUNIĘCIE SAMOCHODU 
W DWUPIĘTROWĄ PRZEPAŚĆ

Wczoraj około godz. 6-ej i pół rano zda­
rzył się niezwykły wypadek u wylotu mostu 
Kierbedzia na N* Zjeździe Z mostu od stro- 
ny Pragi jechała dorożka samochodowa nr 
899. U wylotu mostu samochód raptownie 
skręcił w prawą stronę i wjechał na barjerę 
odgradzającą ulicę od wysokiego nasypu. 
Samochód strzaskał barierę i stoczył się z 
nasypu w dół na ulicę Grodzką. Przerażeni

przechodnie spiesznie pobiegli na pomoc pa 
sażerom i szoferowi dorożki samochodowej. 
Jakież było zdumienie wszystkich gdy się o 
kazało że pasażerowie i szofer w cudowny 
sposób ocaleli, jedynie studentka Anna Wej 
hertówna odniosła lekkie poranienie ust od­
łamkami szkła z rozbitej szyby samochodu. 
Opatrzył ją Lekarz Pogotowia, Samóchód 
jest zupełnie strzaekany.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
Pogodę słoneczną zanotowano wczoraj, 

w Hiszpanji zachodniej, Rosji i częściowo 
w Szwecji. W Rosji wypogodzenie było po­
łączone z silnym spadkiem temperatury, 
Charków —36°. Jeszcze silniejsze mrozy 
zanotowano w Sizwecji, do —34 w bten- 
SeWczoraj, dnia 26-go b. m.« w Polsce pano 
wała pogoda pochmurna, miejscami z opa­
dami śnieżnymi. Lekki mróz ogarniał Jesz­
cze 'kresy wschodniej i północno-wschod­
nie kraju, gdzie notowano: —6 w Sarnach, 
Pińsku i Wilnie, -—8° w Pohulance oraz — 1° 
w Suwałkach i Mołodecznie. Takiesame 
temperatury wystąpiły w górach (Morskie 
Oko —9°, Zakopane —10°). Szata śnieżna

od dnia wczorajszego nie uległa większy® 
zmianom, dosięga bowiem 15 cm. na pojezie 
rzach, 20 cm, w Wileńskiem, na Wołyniu, 
w górach Świętokrzyskich a przekracza 50 
cm. w Tatrach przy Morskiem Oku.

W Zakopanem wczoraj rano było po­
chmurno, temperatura —10°. Temperatura 
najwyższy wynosiła wczoraj w Warszawie 
+0.2°, najniższa —4.80.

Dzisiaj według przewidywań P. I. M. pra 
wdopodobnie: Naogół chmurno z drobnym 
opadem na północy i w środku kraju, po­
rałem zrana mglisto, w ciągu dnia możli­
we króxkotrwałg przejaśnienia. Lekki na 
wschodzie nieco ostrzejszy mróz. Słabe 
wiatry o kierunkach miejscowych.

POLSKIE RADJO
Program radiostacji warszawskiej według Radja (fala UH m.)

nienie Starości i Sztucznego Odmładzani* 
wygł. dr. Wład. Sterling, 17.45-18.15 Program 

dla dzieci. Transmisja z Krakowa, 18.15 
Transmisja z Krakowa. Koncert. P. Marja 
Chmiel-Fryczyńska (sopran), Marja Janowa 
(alt), Zofja Robinonde (fort,), 18.55-19,15 
Komunikaty, 19.15-19,35 Rozmaitości, 1935- 
20.00 Odczyt p. t. Dorobek Roku 1927 w Dzie 
dżinie Hodowli Koni wygł. p. Jan Grabow­
ski, 20.00 Przerwa, 20.30 Transmisja z Wil­
na (Widma St. Moniuszki), 22.00-22.45 Ko­
munikaty.

CZWARTEK, 26-go stycznia. 11.40-12.00 
Komunikaty, 12.00 Hejnał z Wieży Marjac- 
kiej, 12.05-12.30 W rocznicę powstania stycz 
niowego, utwory Żeromskiego wypowie art., 
dram, p. Mieczysław Szpakiewicz, 12.30-14.00 
Transmisja koncertu dla młodzieży szkolnej 
z Filharmonji Warszawskiej, 14.40-15.20 Ko­
munikaty, 15.20-16.25 Przerwa, 16.25-16.40 
Komunikat harcerski, 16.40-17,05 Kącik dla 
Kobiet wygł. p. Marja Anikiewiczowa, 17.05- 
17.20 Komunikaty, 17.20-17.45 Wśród Książek 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi 
prof. Henryk Mościcki, 17.45 Audycja lite­
racka, 18.55-19.35 Komunikaty, Rozmaitości, 
19.35-20.00 Lekcja języka angielskiego p. 
Memmi Gardiner, 22.00-20.30 Przerwa, 20.30 
Koncert w wykonaniu orkiestry dętej pod 
dyr. Aleksandra Sielskiego, 22.00-22.30 Ko­
munikaty, 22.30-23.30 Transmisja muzyki ta­
necznej, 23.30-23.45 Komunikaty.

PIĄTEK, 27-go stycznia. 11.40-12.00 Ko­
munikaty, 12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej, 
14.40-15.20 Komunikaty, 15.20-16,20 Przerwa, 
16.20-16.40 Przegląd wydawnictw perjotycz- 
nych omówi prof. H, Mościcki, 16.40-17.05 
Odczyt p. t. Propaganda Lotnictwa w Szko- 
kach wygŁ red. Jerzy Usińsiki, 17.05-17.20 
Komunikaty^P. A. T., 17.20-17.45 Odczyt p. 
t. dr. Mieczysław Człowicz, 17.45 Koncert 
w wykonaniu orkiestry mandolinistów pod 
dyr. Leonidasa Aleksandrowa, 18.55-19.20 
Komunikaty, i Rozmaitości, 19.30-19.55 Od­
czyt p, t. O Rozpowszechnieniu Chorób We­
nerycznych w Polsce wygł. dr. Szczodrowski, 
19.55-20.15 Pogadanka muzyczna z cyklu 
Dzieje Muzyki wygł. prof. St. Niewiadomski, 
20.15 Transmisj>a z Filharmonji Warszaw­
skiej, 22.00-22.05 Komunikaty. 22.05-22.30 
Komunikaty PÁT,

'SOBOTA, 28-go* stycznia. 11,40-12,00 Ko­
munikaty, 12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej 
oraz muzyka płyt gramofonowych Actuelle, 
14.40-15.20 Komunikaty, 15.20-16.00 Przerwa, 
16.00-16.25 Przegląd Literatury Pedagogicz­
nej Obcej o Gminach Szkolnych wygł. dyr. 
Aleksander Patkowski, 16.25-16.40 Nadpro­
gram i Komunikaty, 16.40-17.05 Odczyt p. t. 
Przedsiębiorstwa Komunalne wygł. prof. dr. 
Leon Wł. Biegeleise, 17.05-17.20 Komunikat 
P. A. T,, 17.20-17.45 Radjokronika wygł. dr. 
M. Stępowski, 17,45-18.55 Program dla dzie­
ci. P. Wanda Tatarkiewicz opowie dalszy 
ciąg Przygód Maciusia J. Porazińskiej. Po­
czerń audycja zespołowa: żywy numer Mo­
jego Pisemka w wykonaniu redaktorki p. 
Buyno-Arctowej oraz artystów scen Warszaw 
skich, 18.55-19.05 Komunikaty i Rozmaitości, 
20.00 Odczyt z cyklu Portrety Literackie p. 
t. Tadeusz Rittner wygł. redaktor Zdzisław 
Dębicki, 20.00-20.30 Przerwa, 20.30 Piękna 
Helena, operetka Offenbacha. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod _dyr. Wacława Elszyka. 
Zofja Dobrowolska-Pawłowska, Michalina Ma 
kowiecka, Aleksander Wasiel i inni, 22.00- 
22.30 Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja m* 
zyki tanecznej, 23.30-23,45 Komunikaty.

NIEDZIELA, 22-go stycznia. 10.15-11.45 
Transmisja nabożeństwa z Katedry Poznań­
skiej, 12.00-12.10 Sygnał czasu, 12,10 Tran­
smisja poranku muzycznego z Filharmonji. 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Tadeusza Mazurkiewicza, zespół soli­
stek szkoły śpiewu H. Zboińskiej-Ruszkow­
skiej. Stanisława Argaslńska (śpiew), Roza 
Benzefowa (fort.), Helena Zboińska-Rusz- 
kowska (śpiew) i prof- Wacław Kochański 
(skrz ) W programie utwory Henryka Mel­
cera, 14.00-14.20 Odczyt p. t. Żywienie Bydla 
wygł. prof. Rostafiński, 14.40-15.00 Odczyt 
n t Najważniejsze Wiadomości i ws’ka- 
zâniâ Rolnicze wy^ł. p. Szczepan Mędrzeciki, 
15 00-15,15 Komunikaty, 15.15 Transmisja z 
Filharmonii, 17.20-17.40 Rozmaitości, 17.40- 
18 20 Transmisja z Poznania (Obrona 
stochowy), 18.30-18.45 Komunikaty 18.45- 
19.10 Odczyt p. t. Artur Grottger, wielki ma­
larz duszy powstańczej, wygł. p. Jan Klesz- 
czyński, 19.10-19.35 Transmisja z Poznania. 
Odczyt p. t. Ochrana Krajobrazu i Przyro- 
dv Na Naszem Pomorzu i Wybrzeżu Mor­
skie® wygł. prof. dr. Wodzicziko, 19.35-20.30 
Przerwa, 20.30 Koncert wspólny Warszawy 
i Poznania, 22.00-22.05 Sygnał czasu i ko­
munikat lotniczo-meteorologiczny, 22.05-22.30 
Komunikaty, 22.30-23-30 Transmisja muzyki 
tanecznej, 23,30-23.45 Komunikaty.

PONIEDZIAŁEK, 23-go stycznia, 11.40- 
13.00 Hejnał z Wieży Marjackiej, komuni­
katy, oraz muzyka płyt gramofonowych Ac- 
tualle, 14.40-15.20 Komunikaty, 15.20-16.25 
Przerwa, 16.25-16.40 Nadprogram i komuni­
katy, 16.40-17.05 Odczyt p. t. Oświata i Kul­
tura w Wojsku, wygł. kpt. Włodz. Hübner, 
17,05-17.20 Komunikaty, 17.20-17,45 Odczyt 
p. t. Przygotowanie Kandydatów na Nauczy­
cieli Szkół Średnich wygł. dr. Bolesław Kiel- 
śki, 17.45-18.15 Program dla młodzieży. Red. 
Iskier p. Władysław Kopczyński wygłosi Ma­
łą Kronikę Styczniową, 18.15 Transmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni Gastronomia, 
18,55-19.35 Komunikaty, 19.35-20.00 Lekcja 
francuskiego, p. L. Rdquigny, 20.00-20.20 
Przerwa, 20.30 Koncert wieczorny. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego/' Stanisława Korwin-Szymanowska 
(śpiew), Margerita Trombini-Kazuro (fort.), 
dr M. Henzel (prelekcja) i Feliks Szyma­
nowski (akomp.), 22,00-22.45 Komunikaty.

WTOREK, 24-go stycznia. 11,40-12.00 Ko­
munikaty P. A. T., 14.40-15.20 Komunikaty, 
15.20-16.25 Przerwa, 16.25-16.40 Nadprogram 
i komunikaty, 16.40-17.05 Odczyt p. t. Me­
tody Popierania Rozwoju Oszczędności wygł. 
p. Bolesław Mrozowski, 17.05-17,20 Komu­
nikaty, 17.20-17.45 Odczyt p. t Pracownice 
Słońca z życia pszczół wygł. dr. Piotr Sło­
nimski, 17.45 Koncert kameralny, poświęco­
ny utworom Befethovena. Wykonawcy: Kwar 
tet OzŁmińskiego, Program rozumowany wygł. 
p. Karol Stromenger, 18,55-19.15 Komuni­
kat, 19.15-19,30 Rozmaitości, 19.30 Transmi­
sja z Katowic (Hrabina Moniuszki, 22.00- 
22.30 Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja mu 
zyki tamecznej, 23.30-23.45 Komunikaty P. 
A. T.

ŚRODA. 25-go stycznia. 11.40-12.00 Komu- niW ?2.M §^ał czT, hejnał z Wieży 
Marjackiej, 14.40-15.20 Komunikaty, 15.20- 
16.00 Przerwa, 16.00-16.25 Odczyt p. t. Kursy 
dla Dorosłych wygł. p._ Marjan Go decki, 
16.25-16.40 Nadprogram i komunikaty, 16,40- 
17 05 Skrzynka Pocztowa korespondencję 
bieżącą omówi dr. M. Stępowski, 17.05-17.20 
Komunikaty. 17.20-17.45 Odczyt p. t. Zagad- 
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WSPÓLNA 63, m. I

(parter) teL 402-61
chór, weneryczne, niemoc pïcio- taj 
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Pan: Mogiła Nieznanego Żołnierza, 
Rococo: Spowiedź Kapelana* 
Splendid: Na, Fali Życia, 
Stylowy: Poeta_Żebrak.
Światowid; iMężczyzna z Przeszłóścią.- 
Uciecha: Zakazana Dzielnica Algieru, 
Wodewil: Dusze Dziecięce Oskarżają Was,

Komornik przy Sądzie Okręgowym w
Warszawie, Henryk de Castro Lacerd a, 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 
74, na zasadzie 1030 art. Post. Cywil, ogła­

 sza, że w dniu 26 stycznia 1928 r. od godz. 

MAURYCEGO DEKOBRY
Mała Sal a: KOBIETA czy LALKA 
W roli głównej Glorja Swanson.

Program 42 
Najsławniejsza gwiazda kabaretów pa-

Dbajcie o swjs zdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z marką „Kogut" 
są stosowane przy choro­
bach żeładka, kiszek, 
 obstrukcji, kamieniach 

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje orjjanóvr traAVienia i działa­
jącym przeciwko otyłości, „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła" pobudzają apetyt. 
Sprzedają apteki po złotych 1.50 za 

pudełko- 1471
Skład główny apteka R. Gąseckiego 

w Warszawie, ul. Leszno 41.

KOBIETY
W PŁOMIENIACH

yWôsièkW
KOGUTEK

ODMROŻENIE
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)
„MROZOM* 
leczy i goi ranki, 
powstałe od odmro­

żenia. 1472
Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

Kino-Teatr „WSOZA™
Plac Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel. 66-26

Komornik przy Sądzie Okręgowym w < 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, ' 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 
na żasadzie 1030 art. Post, cywiln,, ogłasza, 
że w dniu 26 stycznia 1928 r. od godz. 10 
zrana w domu Nr 5 przy ulicy Syreny od­
będzie się licytacja ruchomości należących 
do firmy Fabryka Sprężyn i Wyrobów Me­
talowych A. Hantke składających się z to­
karni pociągowej z transmisją oszacowanych 
na zł. 1.200.

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji. 74

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie. Henryk de Castro Lacerda, 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 
74 na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogła­
sza. że w dniu 24 stj'cznia 1928 r. od 
godz, 10 rano w domu Nr 4 przy ul. Ma­
zowieckiej odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do Józefa Schlattera skła­
dających się z mebli oszacowanych na zł. 
5120.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 74

Nadprogram:

Występy Artystów Scen Polskich
Początek o godz. 6-ej.

„vis a vis DWORCA” 
ul. CHMIELHA Np 56 
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9 w. (Niedz. do 2 pp.) 

WIZYTA 3 złote. 6

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie Józef Januszowski, zam. 
przy ul. Obożnej Nr 9 na zasadzie art. 1030 
Postęp. Cywiln. podaje do wiadomości pu­
blicznej,, że dnia 27 stycznia 1928 roku 
od godziny 10 z rana w domu Nr 33 przy ul. 
Kopernika odbywać się będzie licytacja 
ruchomości, należących do f. Skład pomp i 
narzędzi ogniowych Stanisława Trębickicgo 
składających się z mebli oszacowanych na 
złotych 600.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji. 74

Komornik przy Są-z *e Okręgowym w 
Warszawie Józef Januszewski) zam. 
przy ul. Obożnej Nr 9 m. 17 w Warszawie, 
na zasadzie 1030 art. Post. Cyw. ogłasza, że 
w dniu 31 stycznia 1928 r. od godziny 
10 zrana w domu Nr 9 w Pyrach, gm. , 
Wilanów odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Stanisława-Heronima i Stani­
sławy Smoleńskich składających się z mebli, 
jęczmienia i inne, oszacowanych na 868 zł. 
69 gr.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany bvć może w dniu licytacji, 74

QTVÏ Marszałk°w. 112 8
O 1 T L«Lx W 2 Pocz. o godz. 6-ej S

I lift nonUy wypadanie, łupież, ły- 
! IlLwUwff sienie usuwa „Esen-
I cja Chinowo-Chmielowa“ i „Mydło

Chinowo-Chmielowe“ (z Kogutkiem).
I Sprzedają apteki, składy apteczne.
I Główny skład Apteka Gąseckiego w
I Warszawie.  1468

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały 
w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
w dniu 7 lutejfo 1928 r. od godz. 10 zrana 
w domu Nr 52 przy ul. Leszno odbę­
dzie się sprzedaż ze zniżonego szacunku 
przez licytację ruchomości do Abrama i Gitli 
małż. Rozenbaum należących i składających 
się z mebli i kasy ogniotrwałej ocenionych 
na 550 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 74

I Teaír Iowę PERSKIE 0K0
I JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Wlast

o • « • i Marszalk. 111 8
SWlâtOWldpocz.og. 4-ej I

(SUNRÏSE)
Pierwsza amerykańska realizacja euro­
pejskiego reżysera F. MURNAUA 
w roi, gł.:

JANET GAYNOR
pamiętna z Siódmego Nieba

Margaret Livingston George Obrien

Patent
polski Nr 1425 na 
„Urządzenie do wpy­
chania drewienek w 
pasy nośne automa­
tycznych maszyn do 
zapałek“ jest do od­
stąpienia względnie u- 
dzielenia licencji. Bliż­
szych wiadomości u- 
dziela: Inż. Stanisław 
Pawlikowski, Warsza­
wa, ul. Marszałkow­
ska 113. 75

Powieść KSIĄŻE SELIMAN 4^
unieśmiertelni Maurycego Dekobra

Fita KSIĄŻE SELIM*«
unieśmiertelni reżysera (Marco de Ga- 
styne) i wykonawcę roli tytułowej 

(Olaf Fjord).

)X

Z Filharmonji. Jutro, w niedzielę, od­
będzie się poranek poświęcony twórczości 
Henryka Melcera. Na całość programu złoży 
się koncert fortepianowy, sona skrzypcowa, 
pieśni z towarzyszeniem orkiestry i fragment 
z opery Protesilas i Laodamja. Udział biotą: 
orkiestra filharmoniczna i zespół solistek 
szkoły śpiewu prof. Zboińskiej Ruszkowskiej 
pod kierunkiem p. Kazimierza Wiłkomirskie­
go, pp. Stanisława Argasińska (śpiew), Róża 
Benzefowa (fortepian), Helena Zboińska-Rusz ---- , r , 
kowska (śpiew) i Józef Ozimiński (skrzypce). ■ Pogorzelskiej, Sokołowskiej, Gierasieńskiego,

Vasa Příhoda grać będzie w tym sezo- ' 
nie w sali Konserwatorium tylko jeden raz 
we środę, dnia 25-go b. m.. przy akompan­
iamencie prof. Cerne.

Koncert 13-Ietniej pjanistki wiedeń­
skiej Pauli Stein odbędzie się w sali Kon­
serwatorium jutro w niedzielę, dnia. 22-go 
b. m., o godz. 8-ej wiecz. 
XXXXXXXXKMXXMKXMXXXXXXMMXMXM 

S Dziś w teatrach miejskich: I

CflS INO
Poćzątek seansów 4, 6, 8 i 10 

UWAGA: Publićzność uprasza się o punktu­
alne przychodzenie na początek seansów, 
gdyż ze względu na wysoką wartość artys­
tyczną i nastrojową filmu wpuszczać się bę­

dzie tylko seansami.
Bilety ulgowe i passe-partou nieważne! 

ORKIESTRA ADAMA FURMAŃSKIEGO.

MOTTO: Ta pieśń o życiu ich dwojga roz­
brzmiewa wszędzie, zarówno wśród 
zgiełku wielkomiejskiego jak i pod 
pogodnym niebem zacisznej wsi — 
gdyż wszędzie wygrywa życie tą 
samą melodję...

Wielki Film Jubileuszowy

DUSZE DZIECIĘCE 
OSKARŻAJĄ WAS...

Najpotężniejszy dramat XX wieku
W rolach głównych:

NATALJA LISIENKO, WANDA 
ZAWISZANKA, IRENA SKWIER- 
CZYŃSKA, ELA ŁABUŃSKA,CLAIRE 
ROMMER, ALBERT STEINRÜCK i 

OKTAW KACZANOWSKI.
Ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod bat. I. Jakubowskiego.

JOHN BARRYMORE 
i CONRAD VEIDT
w potężnym dramacie 9-cio akt. p. t. !

(BALLADA O WISIELCU) I

Obraz z jubileuszowej Grupy |
Obraz wŁ D. H. „Estefilm". I

.... ■ “ -| PORA Tl ŚRODKI LEKARSKIEi- i wteckíei odbędzie się licytacja rucnomo-1 
i- j ści, należących do Józefa Schlattera składa- *

I jących się z maszyny do pisania i mebli osza- 
cowanych na zł. 930, które jednak zgodnie 
z art. 1070 U. P. C. mogą być sprzedane ni- 

:j oszacowania.
Spis ruchomości i ich szacunek przejrzeć | 

można w dniu i miejscu licytacji. 74 ■

Przeznaczeniel
Jeżeli Ci brak energii, ró­
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie masz wyj­
ścia napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt" Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma owego, lub zainte­
resowanej 0<soby, zako­
munikuje imię, rok i miesiąc urodzenia, k® 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż­
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó­
łową analizęcharakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia jak ,ów- 
nież odpowiedzi nas-zczerze zadane pyta- 
ma. Los Twój zależy nietylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ- 
lyrni się łączysz! Nie licz się z tym, efr 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie- 
gdyż Ludzie ci nigdy osobiście mnie n‘e 
znali i nie korzystali z moich rad, IecX 
weź pod uwagę posiadane przeżeranie oro* 
tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
Warszawy, na wibitniejszych powag świa* 
ta lekarskiego i poważnej prasy. WszY” 
stkitm Czytelnikom analizę wysyłam za* 
miast zł. 5.—, tylko za 2 ł. . Osobiści® 
przyjmuje <1 godz. 12—2 i 3—7 wiecz, Ad* 
resuj dû mnie: Warszawa, Szyller-Szkol* 
nik, Redakcja „ŚWIT**. Nowowiejska 3* 
m. 6, róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Tajen* 
oraz katalog niezwykle ciekawej 
książek, wysyłam gratis, na przesyłkę 
łączyć znaczek pocztowy. . *

Niniejsze ogłoszenie wyciąć 1 ?ałącZY^ 
do listu.

Apollo: Troski Szatana.
Capitol: Mogiła Nieznanego Żołnierza.
Casino: Wschód Słońca.
Colosseum; Czarna Venus.
Corso: Mogiła Nieznanego Żołnierza.
Filh^rmonja; Na Fali Życia.
Muza; Kobiety w Płomieniach.
Palace: Mężczyźni Przed Ślubem.

Perskie Oko (ul. Jasna 3). Codziennie 
wielka rewja karnawałowa p. t. Cometti, któ 
ra zdobyła sobie wielkie powodzenie. W 
rewji tej występuje cały zespół oraz atrak­
cja karnawałowa, a mianowicie orkiestra, 
iazzbandowa pod dyrekcją Henryka Golda. 
Początek przedstawieii o godz. 7.15 i 9.30

Qui Pro Quo. Rewja p. t. Typki z Qui 
Pro Quo.

Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 
Codziennie nowy program p. t. Biały Karna­
wał W- Julicza, A. Tura i innych.

Wesoła Jama dawniej Eldorado, ul. Ho­
ża 29 róg Marszałkowskiej. Dziś, jutro i dni 
następnych rewjaw3-ch częściach p. L Pic- 
rzemy Bez Bólu. 

(
Bardziej, niż Twe przeznaczenie za- j 
interesuje Cię zachwycający pierw- g 

szy polski film artystyczny |h

| PRZEZmZENIEli

Dr. m«d. Hipolit SCHOEN»*«
Specjalność: niemoc płciowa, 
choroby weneryczne, skórne 

(Analizy krwi i nasienia)
Przyjmuje 9 — 2 pp. i od 5 — 8 wiecz.

HORTENSJA 6, tel. 36-77.
Niezamożni uwzględniani!

■ LNajsiawniejsza gwiazaa KaDareiow pa* ■ " j

I ryskich 9 jA

JÓZEFIN A BAKER IB
I ’sko IH

CZARKA VENUS g
9 we wspaniałym dramacie egzotycznym M ara 

w/g scenariusza znakomitego n

_ X
!XXXXXKXHXMMXXXMXMMXMXMXXXKHM 
§ Wielki daje dziś wieczór Toscę w roli 
tytułowej p. Rena Pfifer-Lax, Cavaradossim 
będzie p. Ignacy Dygas, haronem Scarpią 
zaś p. Freszel. Dyryguje p. A. Dsłżycki.

Jutro o 3-ej popoł. popularny balet Pan 
Twardowski z udziałem prymabaleryny p. 
Szmolcówny i Szymańskiej oraz p. Szcra, 

i Biancarda i in. Dyryguje p. Rudnicki.
Wieczorem Lohengrin z pp. Polińską-Le- 

wicką w roli Elzy i Wolińskim w partji ty­
tułowej.

W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 
H Abonamentowe przedstawienia dla 
Ss ciała dyplomatycznego w Operze. 
“jW nadchodzący wtorek, dnia 24-go b. m„ 

'rozpoczyna się w Teatrze Wielkim nowa 
serja ubonamentowych przedstawień dla cia- 

sła dyplomatycznego, które odbywać się bę- 
I dą co wtorek w przeciągu 10-ciu tygodni. 

Ew * Dyrekcja teatrów miejskich przypomina, że 
abonament obejmuje prawie wyłącznie loże 
1-go piętra, wobec czego wszystkie pozosta­
łe miejsca są do nabycia po cenach zwy­
kłych.

Na pierwsze przedstawienie grane będzie 
wznowione w piątek arcydzieło Mazarta 
Uprowadzenie z Seraju oraz klasyczny balet 
Gizella.

Narodowy gra codziennie przy wypeł-

ZEBRAN1A I ODCZYTY
Zebrazále Kcmowczyków. — Zarząd Związ 

ku Kanlowczyków, pro^i wszystkich byłych 
Kaniowczyków o .przybycie na zebranie w 
dnia 23-go stycznia r. b. o godz. 19 do Garni­
zonowego Kasyna Oficerskiego, Al. Szucha.

Walne Zebrania Młodzieży Wszechpol- 
akiej. — W poniedziałek, dnia 23-go b. m., 
o godzinie 8-cj wieczorem odbędzie sie w 
lokalu Zwiajzku Ludowo-Narodowego fAl. 
Jerozolimskie 17) Doroczne W'aln.e Zebra­
nie Młodzieży Wszechpolskiej, Związku A- 
ka'demickiego. Na porządku dziennym: spra 
w'ozdania ustępujących władz, wybory 
władz na rok bieżący i wolne wnioski. Ze 
względu na wagę poruszanych spraw obec 
ność wszystkich członków organizacji jest 
bezwzględnie wymagana.

ZABAWY KARNAWAŁOWE
Zabawa ianeczńa. — We wtorek dnia 31 

stycznia w saladh Stowarzyszenia Techników 
od godz. 9 w. do godz. 3-ej rano odbędzie się 
zabawa taneczna urządzona staraniem Koła 
Pań, Polskiego Komitetu do zwalczania 
raka.

Bal Bratniej’ Pomocy W. S. H .—Dnia 1-go 
lutego pod pxötektorjatem J. M. Rektora 
Wyższej Szkoły Hadlowej Prof, Dr. Bole­
sława Miklaszewskiego Towarzystwo Brat­
nia Pomoc Studentów Wyższej Szkoły Han­
dlowej urządza Doroczny Reprezentacyjny 
Bal w odnowionych salonach Warszawskiego 
Towarzystwa Łyżwiarskiego przy ul. Szopę 
na 3. Komitet dokłada wszelkich starań, 
aby bal wypadł jaknajoka^lej. Bilety ws ę- 
pnt za okazaniem zaproszeń są do nabycia 
w Sekretariacie Bratniej Pomocy Studen­
tów W. S. H. Rakowiecka 6 od 11 — 1 i od

— 7>ej. Telefon 229-20.

Dziś Wielka Rewja Karnawałowa
pod tyt.

CONFETTI
Występy Jazz-bandu orkiestry 

poď dyrekcją H. Golda
Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30. 

Kasa teatru czynna cały dzień.

Mężczyzna 
z Przeszłością 

w roli głównej

CONRAD VEIDT

DZIŚ

IXŠ Pierwszy raz o 8-ej Juljnsz Cezar
* MK jutro o 4-cj pp. Aby Życ! X

X ®XMXMXXMXMKMXMXMXKKXXXMXaMXNX
Polski. Dziś pozaz pierwszy Shakespeare’a 

Juljusz Cezar w nowej inscenizacji Schillera.
Jutro o g. 4-ej popołudniu poraz ostatni 

Aby Żyć.
Pramjera Juśjnsza Cezar*1. — Dzisiejsza 

premjera Juljusza Cezara, której dochód 
przeznaczono na Towarzystwo Bibliotek dla 
Dzieci, zgromadzi najwytworniejsze Towa­
rzystwo Warszawy. Przedstawienie te; wiel­
kiej tragedji Szekspira zapowiada się jako 
najpoważniejsza artystyczna sensacja sezo­
nu Z jednej strony znakomita, obsada [Ad­
wentowicz, Janosza-Stępowsk.i, Leszczyński, 
Samborski), z drugiej reżyserja Schillera  i 
dekoracje i kost jurny Frycza, zapowiadają 
wielkie widowisko. Dyrekcja prosi o wcze­
śniejsze nabywanie biletów, ty nie tworzyły 
się przed kasami wieczorem ogonki i zatory. 
Równocześnie prosi o punktualne przyby­
wanie na urzedstawienie,
MXXX^^XXXMXMXXKMXXKXMXXXXXXX 
X “
M 
X

Czopki her o ojdalne Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) tsu.vają ból swędzenie, pie­
czenie, krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprżedają większe apteki.

n» nC7Cłl I 1 ■ Na !-„• .tamie (od dołu kotem.,) iro«Y W oiłoSIeni.eh ukrtowyęk (koiumjyÖ O 5 2. b N I A ■ 5-szpaltowy. Ne'co-logi do 50 mm. po 15 groszy, ‘WTZC’ groszy u.a w.ersz układ 5-szpal wy. é • układ 5-szpaltowy Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne (skośne) 50 procéa wyraa 20 ąroszy, poszukiwanie prac, 10 jjrosay. Zafasowanie pracy tespfatee. Ojłosae..a lokale (ostatea^olumu^ w^rs, 25 ąr. układ S^apaltuw,. OW0.IM.. tauelanę------ -g--------
Skladaoo w Brakerai T*eta*e»ei Sp. Akc. WacMawa, ul. $c*ckie4e 3-*. tłoeaeau w Di-kaum ul. ^ereefca Z, . Z

Komornik przy Sądzie Okręgowym ,v 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały 
w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9 na 
zasadzie 1030 art. Post Cywiln. ogłasza, że 
w dniu 3 lutego 1928 roku od godz. 
10 rano w domu Nr. 34 przy ulicy Al* Uja­
zdowskie odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości do Piotra Źurakowskiego 
należących i składających się z mebli oce­
nionych na 1.150 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany bvć może w dniu licytacji. 74

Komornik przy Sądzie Okręgowym w ! 
Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszkały 
w Warszawie, przy ul. Ceglanej 9, na zasa­
dzie 1030 arl. Post, cywiln. ogłasza, że w 

i dniu 7 lutetjo 1928 r. od godz. 10 zrana 
iw domu Nr 26 przy ul. Chłofnej odbę­
dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
do Konrada Taubenhauma należących i skła­
dających się z mebli ocenionych na 550 zł.

t Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
í rżany być może w dniu licytacji. 74
I Komornik przy Sądzie Okręgowym w

I ły w Warszawie, przy ul. Ceglanej 9, na za­
sadzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że w 
dn. 7 lutego 1928 r. od godz. 10 zrana

i w domu Nr 75 przy ul. Leszno odbędzie 
.. się sprzedaż ze zniżonego szacunku przez 
’ licytację ruchomości do Jana Parucha nale- 
j żących i składających się z mebli ocenionych 
na 550 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji 74

■ Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie. Zdzisław Krotki, zamieszkały

! w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9. na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
w dniu 7 lutego 1928 oku od godziny 
10 rano w domu Nr. 10 przy ulicy Ogro- 
dowej odbędzie się sprzedaż przez licy-

I tację ruchomości do Drukarni Wielkopolskiej 
i należących i składających się z maszyny 
drukarskiej ocenionej na 430 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 74

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały 

j w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9 na 
I zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
I w dniu 7 lutego 1928 roku od godz. 10 
i zrana w domu Nr 5 przy uli. Przejazd 
i odbędzie sie sprzedaż przez licytację rucho­
mości do Klemensa Lutestańskiego należą­
cych i składających się z mebli ocenio­
nych na 530 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji 74 an_i i. rn2Tnwiii'',iTwnrrmi|rP^"'***'w* —*—**^—-^———

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Zdzisław Krotki, zamieszkały 
w Warszawie, przy ulicy Ceglanej Nr. 9 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
w dn. 7 lutego 1928 r. od godz 10 zrana 
w domu Nr 34 przy ul. Elektoralnej 
odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości do Leonarda Fałka należących i skła­
dających się z mebli i 212-tu sztuk kapelu­
szy męskich ocenionych na 1.140 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji. 74

nionej sali lekką arcywesołą komedję Pe- 10 rano w domu Nr 10 przy ul. Mazo-s 
rzyńskiego Lekarz Miłości. Obsadę stano- ~ 1 1 JL J
wią najwybitniejsi artyści z p. M. Ćwikliń­
ską na czele.

W niedzielę o 3.30 pp. Pan Damazy z mi­
strzem Frenklem na czele.

Od poniedziałku dawana będzie przy przed ! żej oszacowania, 
stawieniu Lekarza Miłości Fredry Zrzędność 
i Przekora z jubilatem M. Frenklem i L. 
Solskim.

Letni* Dziś w sobotę i dni następnych 
pełna czaru i młodzieńczego uroku, a zara­
zem żywiołowego humoru Szkoła Wdzięku,

Jutro t. j. w niedzielę o 4-ej pp. po cenach 
zniżonych pełne fantazji i bohaterskiego na­
stroju i szczerego humoru Orlęta Zbierzchow 
skiego. Każda osoba dorosła ma prawo wpro 
wadzić jedno dziecko do lat 10 bezpłatnie 
do lóż i krzeseł.
XXXXXMMXXXXMXMXKXXXXXXMMXXXX
X

WIELKI
o 8-ej Tosca
NARODOWY
o 7.30 Lekarz Miłości

LETNI
o 4-ej pp. Orlęta
o 8-cj Szkoła Wdzięku

szxMcmni
onznit 21

DZIŚ »
« « • o 8-ei Moralność Fani Dalekiej X W

jutro o g. 12-ej w poł.
Świt, Dzień i Noc

jutro o 4-ej pp. Nowi Panowie
KKMKXMXXKWXXXMXKXS?XKI«WXXXXX

Mały* Dziś i dni następnych komedja 
Zapolskiej Moralność Pani Dulskiej.

W niedzielę o 12-ej w południe Świt, 
Dzień i Noc. O godz. 4-ej popoł. ostatni raz 
Nowi Fanowi.

Stołeczna Opere tka w Teatrze No­
wości* Występuje dziś o godz. 7.45 z pre- 
mjerą głośnej amerykańskiej rewji operetki 
p, t. Piękność z Nowego Jorku z udziałem 
pp. Lucyny Messal, Zuli Pogorzelskiej, So­
kołowskiej, Szczawińskiego, Domosławskiego, 
Dowmunta, Sempolińskiego i in. Tańce ukła­
du baletmistrzów Koszutskiego iLuzińskiego. luoraorniÄ oąQZie MKręgowym w
Stroną reżyserską kieruje p. Domosławski. Warszawie, Zdzisław Krotki zamieszka- 
Orkiestrę poorowadzi p. Nawrot. !

VZieika Rewja w Teatrze Nowości.’ 
Rewja p. t. Hokus Pokus, z udziałem pp.

’ Sempolińskiego, Koszutskiego i in. Początek ' 
punktualnie o godz. 10-ej wiecz. f

Praski. Codziennie Niezwykle Przygody 
Pana Scroodge wenług Dickensa. Jutro o 
4-ej pp. Pani Prezesowa po cenach zniżo­
nych.

Teatr Sensiicyj (Karowa 18). Dziś uka- 
że się poraz pierwszy Nieuchwytny, Dy­
rekcja Teatru Sensacji ogłasza konkurs w 
postaci prernji dwóch lóż do Teatru Nowo­
ści i 4 krzeseł do Teatru Sensacji darmo te­
mu, kto przed ostatnim aktem wskaże, który 
z artystów .gra Nieuchwytnego.

Znicz (Śniadeckich 5). Dziś o g. 6 wiecz. 
Jasełka. O g. 8.15 Bolszewicy.

W niedzielę dla dzieci o g. 12-ej w po­
łudnie Zaklęty Pałac.

USÜWÄHÄ JliPORCłY W52 Y 

bolgłowy


